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„Spotkanie na szczycie“

T i t o w  -  G l e n n

przy... filiżance kawy 
Kennedy podejmuje 
kosmonautów

W DNIU święta 
1-majowego na Pla­
cu Czerwonym w 
Moskwie odbyła się 
wielka defilada ra­
dzieckich wojsk ra­
kietowych.

(CAF-telefoto)

W SOBOTĘ T ito w  w y je ż ­
dża do Seattle  na  Św ia to­
w ą W ystaw ę X X I  S tulecia , 
skąd uda się na dw a d n i do 
San F rancisco . W  Urodę kos 
m on au ta  rad z ie ck i opuści 
U SA.

WASZYNGTON PAP. WCZORAJ RADZIEC­
K I SAMOLOT TURBOŚMIGŁOWY „IŁ-18”  WY­
LĄDOWAŁ W WASZYNGTONIE. PRZYWOŻĄC 
DO STOLICY USA Z TRZYDNIOWĄ WIZY­
TĄ KOSMONAUTĘ RADZIECKIEGO, HERMA­
NA TITOWA I  JEGO ŻONĘ, TAMARĘ.

DZIŚ rano Titow udał z kosmonautą amerykań 
się do gmachu Amery- ekim wybierał się na
kańskiej Akademii Nauk, zwiedzanie Waszyngto-
gdzie spotkał się z Glen nu. O godz. 12.45 Titowa 
nem przy filiżance czar i  Glen na. przyjął Ken- 
nej kawy, po czym wraz nedy.

j Po południu Titow wy
■......głosi na sesji Między-

-  J narodowego Komitetu
p tflM  Badania Przestrzeni Ko-

omicanej referat o swym 
locie kosmicznym, po 
czym w sali audytorium 
Departamentu Stanu 
wraz z Glennem odbę­
dzie wspólną konferen­
cję prasową. O godz. 20 
Titow i im i członkowie 
delegacji radzieckiej 
wezmą udział w przyję­
ciu wydanym przez wi­
ceprezydenta Johnsona.

Trzeci grzi 
atomowy
nad Pacyfikiem

WASZYNGTON PAP. 
Komisja do Spraw Ener 
gii Atomowej podała do 
wiadomości, że w dniu 
2 maja amerykańskie 
władze wojskowe prze­
prowadziły kolejną pró 
bę nuklearną w atmo­
sferze, w rejonie Wyspy 
Bożego Narodzenia. Bom 
ba została zrzucona z 
samolotu i  siła jej wy­
buchu równała się w 
przybliżeniu milionowi 
ton trotylu.

R ew olta
w Mauretanii?

LO N D Y N  PAP. A gencja
R eutera p o w o łu ją c  się na 
ośw iadczenie m arokańsk ie­
go m in is tra  do spra w  Is la ­
m u, AU al E l Fassi, złożone 
na ko n fe re n c ji prasow ej w  
Rabacie, pisze, iż  w  M aure­
ta n i i  w ybu ch ła  re w o lta  an­
ty rząd ow a . N iedaw no — po­
w ie d z ia ł m in is te r  — w  Mau 
re ta n ii doszło do incyd en­
tó w , w  k tó ry c h  zginęło 8 
osób. Zam ieszane w  n ich  
b y ły  od dz ia ły  a rm ii. 110 żoł 
n ie rzy  aresztowano. E l Fas- 
si s tw ie rdz ił, iż  „p a tr io c i 
m aure tańscy w alczą o p ra w  
dz iw ą niepodległość i  cał­
k o w itą  ew akuację  obcych 
w o js k ” .

S p o tkan ie  
DE GAULLE -  
MACMILLAN

PARYŻ PAP. Według 
informacji z kół dobrze 
poinformowanych, pre­
mier Macmillan złoży 
wizytę prezydentowi de 
Gaulle'owi w pierw-
szraa tesalaiu csęrwęa,

Uppmann 
w NRF

BONN PAP. Znany 
publicysta amerykański 
Walter Lippmann, który 
niedawno ponownie 
skrytykował zachodnio- 
niemiecką politykę zmie 
rzającą do utrzymania 
napięcia międzynarodo­
wego, znajduje się obec 
nie w Bonn, dokąd przy 
był z kilkudniową wizy­
tą. W środę odbył on 
rozmowę z przewodni­
czącym FDP, Mendem, 
na temat zagadnienia 
Niemiec i problemu Ber­
lina zachodniego.

0 mało
nie ożenił się
z  w łasn ą  
c ó rk ą

T E L  A V IV . N iew ie le  b ra ­
kow a ło , aby em ig ra n t po­
chodzenia żydow skiego za­
m ieszka ły  obecnie w  USA, 
ożenił się z... w łasną cór­
ką. P rzy je ch a ł on przed k i l ­
kom a tyg o d n ia m i ja k o  tu ­
rys ta  do T e l A v lv u , gdzie 
pozna ł uroczą 23-letnią 
dziew czynę i  zapała ł do 
n ie j go rącym  uczuciem . U- 
czucie b y ło  odw zajem nione
1 oboje po s ta no w ili się po­
brać. N arzeczony opow iada ł 
często o swej p ie rw sze j żo­
n ie  i dw óch córkach, k tó re  
zag inę ły podczas w o jn y  we 
w schodn ie j E uropie . O pow ia 
dania jego p o k ry w a ły  się 
w  du żym  sto pn iu  z tym , 
co m łoda dziew czyna s ły ­
szała od sw o je j m a tk i.

Spraw a w y ja ś n iła  się do­
p ie ro  wówczas, gdy narze­
czona postanow iła  przedsta 
w ić  m atce swego przyszłe­
go męża. Oboje pozna li się 
od pierwszego w e jrzen ia  i 
padli agtoje w objęcia, . . .

„Srebrny
la u r“
ufundow any

przez producenta

am erykańskiego

dla „Popiołu 
i diamentu“

W. S. AIDOO

VES A ISO o n KURIER
Czwartek, 3. V. 82 r. 
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Pu rozmunach A denauer-b c h r u e d n - k i imt

Bonn odrzuca
amerykańskie plany

w sprawie Berlina
Jak zareagują U S A  
na nowe „NIE”
Republiki Federalnej?

BONN PAP. Po wielu przetargach I wa­
haniach, w polityce boóskiej zwyciężyła tak 
zwana „twarda linia”  reprezentowana przez 
byłego ministra spraw zagranicznych von 
Brentano 1 Krone — pisze korespondent 
PAP, red. Kassyanowicz. Z Informacji Nie­
mieckiej Agencji Prasowej (DPA) wynika 
bowiem, i i  w czasie poufnych rozmów kan­
clerza Adenauera z ministrami Schroede­
rem I Krone w miejscowości Cadenabbia 
nad Jeziorem Como, nawet znane amery­
kańskie propozycje w sprawie Berlina zo­
stały odrzucone.

skiego w  postaci zoho# 
wiązania się Stanóufl 
Zjednoczonych do nie- 
przekazywania broni 
atomowej Niemcom za* 
chodnim oraz zagwarani 
towania granicznego sta' 
tus quo wobec NRD I  
Polski, stanowiło pod-s 
stawowe punkty propo« 
zycji amerykańskich.

ROZPOCZYNAJĄCA! 
SIĘ sesja Rady NATO 
w Atenach wykaże, w; 
jak i sposób minister 
Rusk zareaguje na tej 
nowe bońskie „nie'’.

Gość z Czarnego Lądu

W AR SZAW A PAP. Beży- 
'.t A n d rze j W A JD A  o trz y ­

m ał w iadom ość, że Jego 
f i lm  „P o p ió ł i  d ia m e nt”  zdo 
b y ł jed ną  z na jb a rd z ie j zna 
n ych  am e ryka ńsk ich  na­
g ród fi lm o w y c h  — „SR EBR ­
N Y LA U R ” .

N ag ro dy  „z ło te go ”  I „s re b r  
nego la u ru ”  u fun do w a ne zo­
s ta ły  przed k ilk u n a s tu  la ­
t y  przez producen ta f i lm o ­
wego D avida  O. SELZN IC - 
K A  d la  tw ó rcó w , k tó ry c h  
f i lm y  — obok w ysok iego po 
ziom u a rtys tyczne go — w no 
szą w k ła d  w ogólno ludzk ie  
porozum ien ie  i szerzenie do 
b re j w o li w  św iecie.

Zdo byw cy  „S reb rn eg o 
la u ru ”  s ta ją się au tom atycz­
n ie  je d y n y m i kan dyd a tam i 
do nagrody „Z ło te g o  la u ru ” ,

„Kurier“ rozmawia
z Wallacem Sekyi Aidoo

— przedstawicielem

żeglugi ghańskiej
NA POKŁADZIE mo 

torowca PŻM „JAN 
ZIŻKA” opuścił nasze 
miasto i  udał się w 
drogę powrotną do
« w e i n i r z v z n v  obvwa- Pra it t^  w  ^o is ta e j z.egtu s w e ] o jc z y z n y  dze M o rsk ie j. Przed odply-

P. A ID O O  p rzy je ch a ł do 
Szczecina w  u b ieg łym  ro ku  
ja ko  p rzedstaw ic ie l ghań­
sk ie j f i r m y  żeglugowej 
„O sco S h ipp in g  Agencies 
L td .”  i od by ł 7-m iesięczną 
p ra k ty k ę  w  P o lsk ie j Zeglu

tel Ghany, p. Wallace

iDnł OSwlaty, Książki I Prasy

Dla każdego 
coś ciekawego!

JAK co roku trwać 
będą w maju tradycyj­
ne już „DNI OŚWIA­
TY, KSIĄŻKI I  PRA­
SY". W Szczecinie i 
miastach powiatowych 
naszego województwa 
od 3 do 21 maja, a na 
wsi od 3 do 31 maja.

G0RBACH
odwiedzi ZSRR

MOŚKWA PAP. Jak 
podaje Agencja TASS, 
kanclerz Austrii Alfons 
Gorbach przybędzie w 
drugiej połowie czerwca 
1962 r. z oficjalną wi­
zytą do Związku Ra­
dzieckiego. Wizyta na­
stąpi na zaproszenie 
przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Ń. 
Chnj^zęzowa,..

P O W O ŁAN A została spe 
e ja lna  k o m is ja  org an iza cy j­
na ..D n i” , k tó re  w  ty m  ro 
ku  będą spec ja ln ie  u roz­
m aicone i  c iekaw e. Do naj 
C iekawszych im p rez  za li­
czyć m ożna: ko n ku rs  na o- 
pow iadan ie fantastyczno- 
kosm lczne w  zw iązku z I 
roczn icą lo tu  Gagarina. 
K o n ku rs  o rg an izu je  K lu b  
G a rn izon ow y w  dn iach od 
3—20 m aja .

W O JEW Ó D ZKA i  M ie j­
sk ie  B ib lio te k i m . in . p rzy  
go to w u ją  w ystaw ę pośw ię­
coną 50 roczn icy  śm ierci 
Bolesław a PRUSA. L iceum  
S z tuk  P lastycznych o rg an i­
zu je  w  sali S tud iu m  N au­
czycie lskiego N r 1 w ystaw ę 
„E S T E TY K A  K S IĄ Ż K I" . 
D rugą ekspozycją, ja ką  bę­
dz iem y m ogli obejrzeć w  
tym że S tud ium  będzie w y­
stawa czasopism.

K L U B  TPPR p rzygotow u 
je  c ieka w y c y k l odczytów  
i pokazów d ra m a tu rg ii ra­
dzieck ie j - i  ro sy jsk ie j. W 
„D N IA C H  O Ś W IA TY”  od­
będzie się tam  rów nież f i ­
na ł kon ku rsu  na najlepsze 
w ykonan ie  piosenek ra­
dzieckich.

n ięc iem  s ta tku  przeprow a­
d z iliśm y  z gościem  poże­
g n a ln ą  rozm ow ę.

Z jakim i wraże­
niami wraca Pan do 
swego kraju?

— Jestem  bardzo zadowo 
lo n y  z po by tu  w  Polsce. 
Przyznam  się, że n ie  spo­
dz iew ałem  się aż ta k  ser­
decznego p rzy ję c ia  i ta k  
tro s k liw e j op ie k i. G dyby 
jeszcze n ie  to  z im no... D o­
pie ro  w  zeszłym  tyg od n iu  
te m p era tura  zb liż y ła  się do 
n o rm a lne j.

(Dokończenie na str. 2)

B - P - W

KOLARZE 
KRĘCĄ
na
009-kilomebowef1
trasie 
do Lipska
WERBELLINSEE PAP. 
Dziś, w miasteczku 
wyścigowym Werbellin­
see, pobudka nastąpiła 
wcześnie.

Uczestnicy wyścigu 
opuścili gościnną „Re­
publikę Pionierów” I 
już o godz. 11 cała ko­
lumna ustawiona była

(Dokończenie na str, 2) (Dokończenie na s tr, 2).

RZĄD BOŃSKI — do 
nosi agencja — nie ży­
wi wprawdzie żadnych 
zastrzeżeń przeciwko 
amerykańsko - radziec­
kim sondowaniom, bo 
w zasadzie gotów jest 
akceptować nowy układ 
w  sprawie'swobodnego 
dostępu do Berlina, prze 
strzegą jednak przed ja 
kim ikolwiek ustępstwa­
mi, mogącymi przyczy­
nić się do zwiększenia 
znaczenia NRD i odrzu­
ca jakiekolwiek pośred­
nie lub bezpośrednie 
uznanie rządu NRD. 
Rząd boński jest rów­
nież przeciwny wiąza­
niu zagadnienia Berli­
na ze sprawą Niemiec 
1 bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Wreszcie od­
rzuca jakiekolwiek uzna 
nie tzw. lin ii demarka- 
cyjnych, którymi w in­
terpretacji Bonn jest 
zarówno obecna grani­
ca między dwoma pań­
stwami niemieckimi, 
jak i granica na Odrze 
i Nysie.

W TEN SPOSÓB — 
pisze red. Kassyanowicz 
— cała wypracowana 
przez Stany Zjednoczo­
ne koncepcja bierze w 
łeb. Należy tu przypom­
nieć, że właśnie to po­
wiązanie sprawy Ber­
lina, z zagadnieniami 
bezpieczeństwa europej-

15 b m .

PROCES
SALANA

PARYŻ PAP. Proce*
byłego generała Salana
rozpocznie się 15 maja 
przed wysokim trybuna 
łem wojskowym w Pa­
ryżu. Od wyroku trybu 
nału nie ma odwołania*

Szczecińskie
FIO ŁK I

tjZCZECIN Jest 
miastem zieleni i 
kwiatów. Oczy nasze 
radują krzewy „złote 
go deszczu” , rozkwi­
tające drzewa ma­
gnolii i  skromne, za 
to bardzo pachnące 
fio łk i i  narcyzy, wy­
kwitające na trawia­
stych zieleńcach.

Niestety, ciągle jesz 
cze są wandale, któ­
rzy łamią i  niszczą 
ozdobne krzewy i 
drzewka. Polecamy 
ich... szczególnej opie 
ce patroli MO.

(a)
Foto St. Cieślak
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ADENAUER 
t Z POWROTEM 
, W BONN
1 ♦  BONN (PAP). Kanclers
1 Adenauer po w ró c ił do Bonn 

p o  k ilk u ty g o d n io w y m  u r lo -  i  
p ie  spędzonym  nad J e z io rn a  \  
Com o. *
Adenauera oczekuje w B onn i  

in te nsyw n a dzia ła lność zw ią- > 
ta na  z fu n k c ja m i kanclerza, i  
m . in . w  d n iu  7 bm . ud a je  f  
się on z de m on s tra cy jną  w i-  t  
zy tą  do B e rlin a  zachodniego.

WYWIAD
SOUPIIANOUVONGA 
DLA KORESPONDENTA 
„PRAWDY"

♦  M O SK W A (PAP). K o re­
spondent „P ra w d y ”  F ilip o w  
przeprow adził w y w ia d  z prze­
w odn iczącym  la o ta ń sk ie j P a rt ii 
Neo La o  .Haksat, księciem  
Souphanouypngiera.

Souphanouvong ozn a jm ił, te  
odpow iedzia lność za sytuac ję , 
ja ka  w y tw o rz y ła  się obecnie 
w  Laosie ponosi k l ik a  B oun 
Oum a-Nosavana, k tó ra  prze­
c iw staw ia  się u trw a le n iu  poko 
•ju w  Laosie oraz u tw o rzen iu  
rządu koa licy jnego.

W c iągu os ta tn ich  czterech 
m iesięcy — k o n tyn u o w a ł 
Souphanouvong, g rupa Sa- 
van na khe t n ie je d n o k ro tn ie  po­
de jm ow ała  a ta k i p rze c iw ko  
wc-j&kom rządow ym  i  oddzia­
łom  P a te t Lao. R ebe lianc i 
wspom agani b y l i  przez tzw . 
o ch o tn ikó w  sy ia ih sk lch , czang 
ka iszekow skich  i  po łud n io w o - 
w ie tn am sk lch .

W  Laosie ju ż  daw no sapano 
w a lb y  spokó j i  u tw o rzon y 
zosta łby rząd  k o a lic y jn y , gdy 
b y  U S A  n ia  ud z ie la ły  pom ocy 
wojskowej.. 1 gospodarczej k l i ­
ce Nosavana.

NORWEGIA 
ZGŁASZA PROŚBĘ 
O PRZYJĘCIE 
DO WSPÓLNEGO 
RYNKU

♦  P A R Y Ż  (PAP), 
w ys tą p iła  o f ic ja ln ie  z  prośbą
o  przy jęc ie  je j do W spólnego 
R yn ku  fw  cha rakte rze  pe łno­
praw nego członka. Jest to  w ięc 
czw a rty  z k o le i k r a j  p o  W ie l­
k ie j  B ry ta n ii. D a n ii 1 Ir la n d ii, 
k tó ry  ubiega się o  p rzy jęc ie  
do  EWG.

„POPIÓŁ I DIAMENT*
W BERLINIE 
ZACHODNIM

♦  B E R L IN  (PAP). P o ostre 1
k ry ty c e  n ie k tó ry c h  zachod- 

.n io b e r llń sk ich  gazet, domaga 
ją c y c h  się w prow adzenia na 
m ie jscow e e k ra n y  f i lm u  po l­
skiego „P o p ió ł l  d ia m e n t ’  — 
k tó ry  ju ż  od daw na grany 
b y ł w  N R F, a c iąg le po m ija ­
n y  w  repertuarze zachodnio- 
be rliń sk im  — obraz W ajdy 
wszedł na tu te jsze ek ra ny . Ga 
zety zachodn iobe rlińsk ie  piszą 
Z w ie lk im  uznan iem  o reżyse­
r i i  W a jdy  oraz o sam ej ksiąz 
ce A ndrze jew sk iego , k tó ra  u- 
kazala się os ta tn io  na pó ł­
kach B e rlin a  zachodniego.

PORADNIA
MAŁŻEŃSKIEGO
SZCZĘŚCIA

♦  PO LS K IE  TO W A R Z Y -1
STW O H ig ien y  Psych iczne j i 
tw o rz y  spec ja lną  sekc ję  p la c , 
badaw czych w  dz iedz in ie  ga- 
m óiog ii.

G am o log ia  — nauka o m a i- 1 
te ń s tw le  — In te re su je  n a u k o w  
ców  różn ych  spec ja lnośc i: psy i 
cho logów , socjo logów , pedago- ( 
gów , p ra w n ikó w , le ka rzy . To 

w arzys tw o  zam ierza zorgan izo 1 
w ać poradnię p rze c iw d z ia ła ją - i 
cą zaburzeniom  w  środow isku ¡ 

iro d z ln , k tó re  często są p ra y- 
, czyną n e rw ic  1 schorzeń psy ­
chicznych. Z a jm ie  się rów n.eż 
popu laryzac ją  w ied zy  o h ig ie  
n ie  psych iczne j życia rod z in ­
nego.

SROMOTNA PORAŻKA 
MINISTRA ERHARDA

♦  B O N N  PAP. W iadom ość,' 
że dy re kc ja  zak ła dó w  sa m o - ' 
chodow ych „V o lksw a ge n”  z l - 1 
gnorow ała ostatecznie a p e l, 
m in is tra  gospodarki E rha rda  1, 
nie cofnę ła w prow adzone j z 
dn iem  1 k w ie tn ia  podw yżk i 
cen, spadła na B onn ja k  grom  
— pisze bońsk i korespondent 
PAP. — M in is te r  E rh a rd  zdo­
ła ! ty lk o  w y k rz tu s ić : „T o  n ie ­
słychane. Zosta łem  w yprow a­
dzony w  po le. A le  to  n ie  je s t 
jeszcze os ta tn i a k t . Zapew ­
niam , że teczka ze sp raw am i 
zakładów  „V o lksw a ge n”  n ie  
zostanie przeze m n ie  zapom­
n iana” .

MNIEJ ZŁOTA 
W SKARBIE USA

♦  W ASZYN G TO N  P A P . Od 
s tyczn ia b r . zapasy z ło ta  skar 
bu am erykańsk iego zm nie jszy 
ły  się o 395 m in  do larów , o-

siągająć poziom  18 1 pó l m i­
lia rd a  do larów .

„Attantyd zl1* ro zp o czę li dziś  
o b rad y  w  A ten ach

AKROPOL 
w cieniu NATO

ATMOSFERA wokół kolejnej sesji Rady 
NATO w Atenach (3—6 maja) niewiele ma
wspólnego z wiosenny mi nastrojami. Podkre 
śia się powszechnie na Zachodzie rosnące roz­
bieżności między glówn ymi partnerami paktu.

KOŚCIĄ NIEZGODY 
był i pozostał w szcze­
gólności stosunek głów­
nych państw NATO do 
rozmów Wschód — Za­
chód i do przekształce­
nia NATO w czwarte 
mocarstwo atomowe.

Od tej pory sytuacja 
jeszcze się skomplikow

E 9 SPORANNVC

W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczy­
na jącym  się V  Tygodn iem  
Z iem  Zachodnich 1 Pó łnoc­
n ych  od by ła  się 2 bm . w 
D om u D z ien n ika rza  w  W ar­
szawie z udzia łem  w icep re­
zesa Rady M in is tró w , prze­
wodniczącego rządow ej K o­
m is ji R ozw oju Z iem  Zachód 
n ich  — Zenona N ow aka 
oraz w iceprzewodniczącego 
R ady N aczelnej T ow a rzy ­
stw a R ozw oju Z iem  Zachód 
n ich  — pos. Jana Izyd o r- 
czyka, kon fe re nc ja  praso­
wa, na k tó re j p rzedstaw iono 
dotychczasowy dorobek 
TR ZZ, p ro g ram  obchodów  
„T y g o d n ia ”  oraz węzłowe 
pro b lem y gospodarczo 1 spo 
ieczne naszych Z iem  Z a­
chodn ich.

Pos. J . Iz yd o rczyk , pod­
k re ś li ł,  że obchody tegorocz 
nego 5-go z ko le i „T y g o d ­
n ia ”  zb iega ją się *  obcho­
dam i 5-lecia T R ZZ. T ow a­
rzys tw o  w  ok . 3 ooo sw ych 
k ó ł zrzesza obecnie ponad 
130 tys . cz łonków , *  TR ZZ 
w spó łpracu je  ponadto 59 
różn ych  o rg an iza c ji i  ins ty  
tu c jl  w  cha rakte rze  człon­
k ó w  pra w n ych .

cję w NATO jak 1 ze 
względu na opinię świa 
tową, wysunęły ostatnio 
sugestię, jakoby nie za­
mierzały przekazywać 
broni atomowej żadne­
mu państwu trzeciemu.

Bonn zdaje sobie spra 
wę z tego stanu rzeczy 
i usiłuje przemycić swe 

' dążenia w bardziej za­
kamuflowanej formie. 
Czy to „udawanie Gre­
ka” w Atenach przynie­
sie NRF oczekiwane re*

St. Zjednoczone stosu 
ją w tej sprawie meto­
dę uników. Nie mogąc 
sobie pozwolić na to u- 
stępstwo zarówno ze 
względu na własną pozy

Oeść z Czarnego Lądu
p rz y  ty m  pom oc eksper- 

C hcem y rów nie ż , wzo 
rem  G w ine i, zaproponow ać 
Polsce w spó lne założenie 
bazy ry b a c k ie j w  G han ie . 
M oż liw o śc i w spó łp racy  są 
w ięc duże.

Serdecznie żegna­
my i życzymy pomyśl 
nego powrotu do kra­
ju. Życzymy również 
szybkiego rozwoju go- 

, ,  . spodarki morskiej w
-  •>»* Przebiegała PaM „ J „ y i„ie.

Pana praktyka w

— Dla na« była ona 
raczej nienormalna, 
jak na tę porę rokti. 
Miał Pan kłopoty z u- 
branlem?

— M usia łem  sporo doku
p ić . A le  n ie  ża łu ję , że t ra ­
f i łe m  na z im ę ; w  Szczeci­
n ie  po  raz  p ie rw szy w  ży­
c iu  zobaczyłem  śnieg.

PŻM?
— P racow ałem  ko le jno  

p ra w ie  we w szys tk ich  dzia 
łach  przeds ięb iors tw a. B y ­
łem  rów nież tyd z ie ń  w  
W arszaw ie 1 tyd z ie ń  w  
G dańsku, gdzie zapoznałem  
się z organ izac ją  po lskiego 
ha nd lu  zagranicznego 1 z 
p racą w aszych po rtó w .

— Jak przedstawia 
się obecnie stan żeglu­
gi morskiej w nowo 
wyzwolonych krajach 
A fryki Zachodniej?

— Przeds ięb iors tw a żeglu 
gow e is tn ie ją  ty lk o  w  Gha­
n ie  i  w  N ig e rii. Pow sta ł na 
to m ia s t n iedaw no p ro je k t 
u tw o rzen ia  u n i i  żeglugo­
w e j, w  k tó re j sk ład  w cho­
d z iły b y : Ghana, G winea; 
M a li 1 G órna W olta. M ia ło  
b y  to  ogrom ne znaczenie 
d la  rozw o ju  ha nd lu  zagra­
nicznego ty c h  państw , i  
d la  ic h  rozw o ju  w  ogóle.

_  A możliwości 
współpracy i  Polską?

— D uże ko rzyśc i p rzyn io  
sla nam  szczecińska lin ia  
a fryka ńska . W  przyszłości 
spodziew am y się naw iązać 
um ow ę z ;,POLSERVlCE” , 
k tó ry  w yd a je  m i s ię, bę­
dz ie  m óg ł nam  pom óc w  
wyposażeniu naszych dw óch 
po rtó w , T a ko ra d i i  Tem a 
w  potrzebne urządzenia,

Rozmawia!:
TOM

la czego dowodem jest ^  _  każ naj 
Choćby brak jedność, blifaze dni_ <jr,
państw NATO wobec 
genewskiej Konferencji 
Rozbrojeniowej. Nie ule 
ga wątpliwości, że fron 
talny atak Bonn pój-» 
dzie i  tym razem w kie 
runku przeforsowania 
tzw. współuczestnictwa 
państw członkowskich 
NATO w dysponowaniu 
bronią atomową. Prze­
ciw ternu żądaniu wy­
stępują niezmiennie W.
Brytania i Francja jako 
państwa mające własną 
broń atomową.

II Ogólnopolskie
Studenckie 
Seminarium 
Anty re wiz jo - 
nistyczne 
w Szczecinie

PO RAZ DRUGI 
Rada Okręgowa Zrze­
szenia Studentów Pol­
skich wspólnie ze Stu­
denckim Stowarzysze­
niem Przyjaciół ONZ 
organizuje w  Szczecinie 
Ogólnopolskie Semina­
rium Antyrewizjoni- 
styczne.

Na tegoroczne semina 
rium, które rozpoczyna 
się ju tro w Wyższej 
Szkole Rolniczej, przy­
będą studenci ze Związ­
ku Radzieckiego i z 
NRD. W pierwszym 
dniu uczestnicy wysłu­
chają szeregu referatów, 
w dniu następnym od­
będą się dyskusje w 
grupach seminaryjnych. 
W trzecim i ostatnim 
dniu delegaci pojadą do 
Siekierek, by zwiedzić 
miejsce historycznych 
walk I  A rm ii Wojska 
Polskiego. (T)

'lomtöWÖl'
W CZORAJ po po łud n iu  

na A l. W ojska Po lskiego 
sam ochód osobowy m ark i 
„W o łg a ”  n r  re j. M A 1582 po 
trą c i ł  prze jeżdża jący m oto­
c y k l. W w y n ik u  zderzenia 
k ie row ca m oto cyk la  — Bo­
gu m iła  G. odniosła ciężkie 
obrażenia cielesne < odw ie­
ziona została do szpita la. 
G odnym  podkreślenia jes t 
fa k t, że k ie row ca „W o łg i"  
— M arek w . zbiegi z m ie j­
sca w ypa dku . Dochodzenie 
w  to k u .

M IE S Z K A N K I Pogodna 
m ają  dz iś  duże trud no śc i 
ugotow an iem  obiadu 
w skutek a w a r ii gazociągu
wysokoprężnego na u l. Dą­
brow skiego , c iśn ien ie  gazu 
( i ta k  bardzo słabe na  Po­
godnie) pow ażn ie się ob n i­
ży ło . E k ipa  a w a ry jn a  za­
pew nia  nas jed na k , że do 
w ieczora uszkodzenie bę­
dzie usunięte.

M P K  zaw iadam ia; że dz i­
s ie jszej I  ju trze jsze j nocy 
(od godz. 23—4.30) na cdc in 
ku  p l. Żo łn ie rza  - -  Dworzec 
G łów n y  będzie w s trzym a ny  
ru ch  tra m w a jo w y  w  zw iąz­
k u  z w ym ia ną  to ró w . Pasa­
żerów  przew ozić  będą w 
ty m  czasie au tobusy.

W  PORCIE, ja k  zw yk le , 
h u k  rob o ty . Szczególne 
s ilen ie  pa nu je  p rzy  prze­
ładunkach ru d y  i  d ro bn icy . 
Ogółem p o rt prze ładow ał 
ub. doby 31,5 tys . ton . 
po rtu  wchodzą dziś m. 
s ta tek  bandery  ZR A — m /s 
„M o k k a tta n ”  — z fo s fo ry ­
ta m i, g re k  s/s ;,A n ton io s ’ 
z 9.700 to n a m i d ro bn icy . W y 
chodzi m /s  ;;V isha N id i«  
h indus — z drobn icą .

N A  D ZIS IE JSZE po po łud­
n ie  P IH M  prze w id u je  
chm urzen ie  zm ienne (prze­
w ażn ie duże) t  p rze lo tn e  o- 
pady deszczu. Tem p. m aks. 
10 st. W ia try  po łud n io w o - 
zachodnie, słabe.

(ap)

110 o fia r 
terroru OAS

PARYŻ PAP. Krwa­
wy terror faszystów 
francuskich z OAS 
znów przybiera na sile. 
Wczoraj bojówkarze 
OAS zamordowali na te 
renie Algierii 110 osób 
(104 Algierczyków, fi 
Europejczyków), a 147 
ranili (144 Algierczy­
ków i 3 Europejczy­
ków). Jest to najwięk­
sza liczba śmiertelnych 
ofiar terroru w Algierii 
od chwili wybuchu woj­
ny w listopadzie 1954 
roku.

M ir ja ln x  rnjwTl komisji l l \ Z

Przyczyny katastrefy
samolotu

Hammarskjoelda 
- nie wyjaśnione!?)

NOWY JORK PAP. Korespondent PAP, red. 
B. Chyliński, donosi: 2 bm. opublikowany zo­
stał raport specjalnej komisji śledczej, powoła* 
nej 16 października ub. roku przez Zgromadze­
nie Ogólne dla zbadania okoliczności 'śmierci se­
kretarza generalnego ONZ, Daga Hammar« 
skjoelda.

„Swobodny
wiatr“
na
Potulickiej

JESZCZE w  ty m  tygod­
n iu  rozpoczną się na Po­
tu lic k ie j p ró b y  zespołowe 
głośne j o p e re tk i radz ieck ie 
go kom p ozy to ra  I .  D una­
jew sk iego p t. ^SWOBOD­
N Y W IA T R ” , k tó ra  będzie 
na jb liższą  pre m ie rą  nasze­
go te a tru  muzycznego.

O peretkę w yre żyseru je  
gośc inn ie  d y re k to r  reprezen 
ta e y jn e j O p ere tk i z P rag i 
czeskie j — M iro s la v  K R A - 
TO C H VIL .

POD kon iec  czerwca d y r  
K ra to c h v il zaprezentu je 
nam  jeszcze dw a sw oje  naj 
lepsze przedstaw ienia ope­
re tko w e : zawsze m łodą
„W IE D E Ń S K Ą  KR EW ’! Fal 
la  1 g łośny na Zachodzie 
m us ica l p t. LE M O N IAD O ­
W Y J IM ’?.

Do p re m ie ry  -„Swobodne­
go w ia tru ”  re p e rtu a r tea­
tru  na P o tu lic k ie j w ype łn i 
„B Ł Ę K IT N A  MASKA!« F re 
da Raym onda.

I  jeszcze ciekaw ostka , Od 
k i lk u  d n i weszła na afisz 
ęlruga obsada w  ¡ ,B łęk itn e j 
m asce".

P a rtię  te no ra  grá 1 śpie -
a obecnie także W ito ld  

ERMOW, ro lę  p rim ad on ny  
d u b lu je  J . ROSSA; a w  ro ­
lach  cha rak te rys tycznych  
w alczą o pa lm ę pie rw szeń­
s tw a — L A M Z A ; GOR­
C ZY Ń S K I 1 ŁU C ZA K .

W  ba lecie dużo ok lasków  
zb ie ra ją  D R AC O W N A i  Le 
szek A D A M C Z Y K , zw łasz- 

za p ię k n y  ta n ie c  k la ­
syczny na t le  ba rw n e j k u r  
ty n y .

D yryg en te m  na  zm ianę 
TA L A R C ZY K IE M  je s t 

E dm und BO RO W SKI.

Wyścig Pokoju
(Dokończenie ze it r .  1)

na starcie honorowym 
w Berlinie. O godzinie 
11.30 w Alei Puszkina 
nastąpi! start ostry na 
209 kilometrową trasę 
do Lipska.

Przyjazd pierwszych 
kolarzy do Lipska spo­
dziewany Jest do «rod«. 
H .

Puchary wielkości pojemników
i s m u tn e  ś w ię ta

na „mglistej wyspie“
PRZED WYJAZDEM na „mglistą wyspę” 

byłem na wieczorze autorskim Jerzego 
Waldorffa. Zrozumiałe, że mając w  per­
spektywie ten wyjazd ze szczególnym za­
interesowaniem, słuchałem wypowiedzi do­
tyczących pobytu autora w AngliŁ Byłem 
adumiony stwierdzeniem, ie  Anglia to nud­
ny kraj. Wkrótce przekonałem się, że jest 
jeszcze bardziej nudny, niż można sobie 
wyobrazić.

konserwatywnych An­
glików, a do takich na­
leżała nasza pani Fi- 
renhopp, nigdy się w 
żadne święto niczego 
nie gotuje.

Mieliśmy również pe­
cha jeżeli chodzi o po­
godę. Podczas gdy w 
kraju chodzono w let­
nich koszulach, myśmy 
trzęśli się z zimna.

T a k  zaczął rozm ow ę zna ty k w a rfa t, gdzie zorganizo Zainteresowanie za- 
k o m ity  k o la rz  Z b ig n ie w  w ano w ystaw ę „ryczących codami hvło iorinak 
Z a ją c  po pow roc ie  z  Ło n - je le n i”  s r y n k u  to b ru ck ie - ° a a V1. JeanaK;
dynu. go. wszędzie bardzo duże.

— B y liśm y  w  A n g li i  na  Wydaje mi się, że pan
S S S S ! i . . w^ S S S  OSOBNY ROZDZIAŁ Wallace nie dołoży! do 
g łó w n ym  in ic ja to re m  i m e stanowi t u  pożywienie, tego interesu, 
nażerem te j im p rezy  b y ł Dwutygodniowy pobyt —  Podawaliśmy iż 
dz ienn ikarz  z D a ily  M ir ro r  w pensjonacie „mamy” wygrał Pan dwa mi- 
Ł-uS: n t o r " “ Tm  Firenhopp wyleczy! W -  Może nieco sżczo 
trz y  osoby — k ie ro w n ik  p. mnie dożywotnio ze golów na ten temat? 
je d y n a k  z p z k o i ., W a- smaku na porridge —
ch®c* i 1 J*:. _  _ czyli kukurydziane płat W odpowiedzi Zbig-

W :M,lewane mlekiem. ulew Zając wyciąga 
m i w L o nd yn ie  oraz w  po Spędzaliśmy w pensjo pI ic pism i progra- 
n iedz ia lek  św iąteczny w  i w jo * Q ić ó r h n n i m ÓW.
C ove ntry , a we w to re k  w n a c l?  , ?w ię ta ‘ K o c h a n i,
N o ttin gh am . z  J a k im  r o z r z e w n ię -  w  f r i TSTROW AKV„

Wszędzie to ry  są przęs ła m e m  m y ś la łe m  O ty c h  gazynle „C ic lin g ”  z n a jd u j  
” a' ,L '  s t“ r0 ‘  w a s z y c h  s to ła c h  ś w ią -  m y duże, pó lstron icow e
d y r  Poćzątkow !> " t r u d n o m i te c z n y c h , aż  d o  p rz e -  ¡ m g »  z 
Się b y ło  przyzw ycza ić  do s a d y  z a s ta w io n y c h  je -  C oventry  P o ko i
tego. W kró tce  okazało się, d ż e m e m . I  to  ja k im  nar on tu  w S e  D uń- 
*e w  A n g lii,  gdzie się ty i -  je d z e n ie m ... N a m  m u -  czyka D U CK ER TA, zw v- 
¡ 3 ? " * * " “  K ia ! w y s ta r c z y ć  ły k o -  « « . ) » .  „ .  d r o a « ' „  „ i -  

P . ; .J o D, .  .  „ i ,  w a t y  k u r c z a k  na  z im -  ' i £ V  m “
E a y a  p o d o b n o  U u c ię te g o  ryw a la  I  m b

strzostw  św ia ta  A n g lika  
B IN C H A , H U B D LE Y A , po i. 
a fryka ńsk ie go  ko la rza  M c 
D O N A LD A , Szw a jca rów  — 
BERG ER A i  LE N JA H R A  
oraz H o le nd ra  De G H A f-  
F A .

De G ra ff w y g ra ł w  Lon­
dyn ie . P ie rw szy m ity n g  
Z a ją c  — Jak tw ie rd z i — 
p o tra k to w a ł Jako rozezna­
n ie  w  te ren ie , gdyż b y ł to  
w  zasadzie p ie rw szy tego­
roczn y  s ta rt na o tw a rtym  
to rze  1 w  ta k  dobo row ej 
stawce.

— D ałem  się „obzkoczyć ' 
De G ra f f  ow i, do k tó re go  
m am  zresztą Jakąś słabość 
■— stw ie rdza  rozb ra ja jąco . 
— W  następnych po jecha­
łe m  uw a żn ie j.

Is to tn ie , rezu lta tem  te ] 
uw a g i b y ło  m . in . pokona­
n ie  ca łe j (za w y ją tk ie m  
W łochów ) s p r in te r ik le j czn 
łó w k i Eu ropy.

Z a ją c  zdo by ł dwa pucha 
r y  przechodn ie , każdy w lel 
kośc i ba ńk i do tran spo rtu  
m leka. Na szczęście zatrzy  
m a li je  o rgan iza to rzy do 
przysz łych  zawodów.

(Bak)

m o m m . z a j a p  ;

CZŁONKOWIE KO­
MISJI w raporcie swym 
stwierdzają, że nie zna­
leźli żadnych dowodów; 
wskazujących na to, i« 
tragiczny wypadek sa­
molotu spowodowany, 
był przez sabotaż, atak 
innego samolotu, czy też 
ostrzelanie z ziemi. Ko­
misja wskazuje jednak 
na fakt, że przed odlo­
tem Hammarskjoelda sa  
molot jego pozostawał 
na lotnisku przez więl«( 
godzin nie strzeżony.

Zawarte w  raporcid 
zeznania 8 robotników^ 
którzy pracowali nieda­
leko miejsca wypadku^ 
wskazują na to, że tuż 
przed katastrofą samo­
lot Hammarskjoelda byl 
napastowany przez innjj 
samolot.

Warto podkreślić, zś 
komisja nie potrafiła’ 
wyjaśnić powodu obni­
żenia lotu samolotu 
Hammarskjoelda, która 
spowodowało jego roz­
bicie się. Nie wyjaśnio­
na też została dostatecż 
nie przyczyna opóźnie­
nia o wiele godzin roz­
poczęcia akcji ratowni­
czej przez władze Ro­
dezji.

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy
(Dokończenia m  t tr .  1|

F IL H A R M O N IA  SZCZE­
C IŃ S K A  zo rgan izu je  dUI 
m ieszkańców  Szczecina k a  
m era lne  ko n c e rty  w  K lu ­
b ie  TPPR; a talcże koncerty, 
sym fon iczne  d U  żołnierzy, 
ga rn izon u  szczecińskiego.
Z IM P R E Z  S TU D EN C KIC H  

na leży w ym ie n ić  spo tka n ia  
d z ie n n ika rzy  re d a k c ji t,PO 
L IT Y K I’1 z b yw a lcam i K lu  
bu  P IN O K IO !!. W  czasię 
od 1 do 6 m a ja  zespoły s ta  
denckie odw iedzą p e ry fe ­
r y jn e  d z ie ln ice  Szczecina* 
a 7 ł  8 m a ja  “  ' ■*"
STU D EN C KI 
zostanie
w y m  w  s a li W D K  — i 
m ek.

M IE S ZK A Ń C Y  d r ir tn io #  
Ż ydów ce będą m ie li c k a g jf  
obejrzeć w  k lu b ie  fa b rycz ­
nym  w ystaw ę obrazów  Z łg  
m ow ita  S ZU M A N A  i  Jan« 
PO W IC KIEG O f a szczeciń­
s k i oddz ia ł N O T  pokaż« 
na Zam ku  w ys taw ą książ­
k i  te chn iczne j.

PODCZAS trw a n ia  *D N J 
O Ś W IA TY, K S IĄ Ż K I I  
PRASY«' obchodzić będz ie­
m y 13 bm . rów n ie ż  ,;D Z IE N  
D Z IA Ł A C Z A  I  P R AC O W N I 
K A  K U L TU R Y « . W  d n ia  
ty m  Szczecin odw iedzą 
prze ds ta w ic ie le  M IN IS T E R ­
STW A K U L TU R Y  I  SZTU ­
K I .  D o obchodu w łą czy ło  
się rów n ie ż  TO W AR ZY­
STWO ROZWOJU Z IE M  
ZAC H O D N IC H , k tó re  od « 
m a ja  o rg an izu je  „T y d z lę ft 
Z iem  Zachodn ich ’ !. (bs j 

•  •  •
TEGOROCZNE obchody! 

;,D N I O Ś W IA TY; K S IĄ Ż ­
K I  I  PR ASY« za inauguro­
w a ł w czo ra j u ro czysty  cap 
s trz y k  m łodz ieży szko lne j 
Pogodna l  Śródm ieścia; a 
dziś m ieszkańcy naszego 
m iasta m a ją  do w y b o ru  
szereg ciekaw ych im p rez .

O godz. 13 w  L ice um  O  
gó lnokszta łcącym  N r  2 od­
będzie się spo tka n ie  C zyta ł 
n ik ó w  ze znanym  lite ra te m  
Ireneuszem  G w idonem  K A * 
M IŃ S K IM .

O godz. 19.15 w  O środku 
Ś redn ich  Szkó ł M edycznych 
odbędzie się podobne spot­
kan ie  z Ryszardem  LIS K O - 
W AC K IM .

W  k lu b ie  fa b ryczn ym  Pa­
p ie rn i w  S ko lw in ie  o tw a rta  
zostan ie lo te r ia  i  k ie rm asa 
ks iążko w y; k tó ry  trw a ć  bę 
dzie da 20 m aja .

W  b ib lio te ce  p rzy  u l.  
Św ia tow ida 97 nastąpi dzig 
o tw a rc ie  czy te ln i polaczo- 
_ f! z ko lp orta żem  książek.

W sali C BW A p rzy  u l. 
S ta rom łyńsk ie j oglądać m o 
żerny w ystaw ę plakatu,- a 
w  S tud ium  N auczyc ie lsk im

S
D K  — SM*
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Chcemy być bogaci

MASZYNY, MASZYNY 
i jeszcze raz maszyny

MIESIĄC I  ROK. TAK, MAMY SIĘ CZYM 

POCHWALIĆ. W CIĄGU JEDNEGO MIESIĄ­
CA 1962 ROKU PRODUKUJEMY PRAWIE 
■TYLE MASZYN I URZĄDZEŃ MECHANICZ­
NYCH, ILE WYPRODUKOWALIŚMY PRZEZ 

CAŁY ROK 1950. PRODUKUJEMY NIE TYL­
KO WIĘCEJ — NASZE MASZYNY I URZĄ­
DZENIA ENERGETYCZNE, STATKI MOR­

SKIE, APARATY ELEKTRONICZNE, MA­
SZYNY WŁÓKIENNICZE, BUDOWLANE ITD. 

DOTRZYMUJĄ KROKU NAJWYŻSZYM O- 
SIĄGNIĘCIOM TECHNIKI.

S ta te k  
w „wannie1
’ W  LB N TN O R A D ZK IM  b iu  
rae p ro je k to w y m  pow sta­
je  o ry  A n a ln e  urządzenie 
d la  K ra sn o ja rsk ie j Elele- 
t r o w n l W odne j. Będzie to  
spe c ja ln y  po dn o śn ik  s ta t­
k ó w , k tó ry  zastąp i ś luzy. 
P o dn ośn ik  będzie wykom  a - 
rry  w  fo rm ie  o lb rzym ie j 

w a p n y , k tó ra  za top iona zo­
s ta n ie  przed zaporą na do l­
n y m  po z iom ie  rze k i. G dy 
»na jdz ie  się nad n ią  sta ­
te k  zm ie rza jący  w  górę 
rz e k i, „w a n n a ”  un ies ie  się 
|  w ra z  ze » ta tk ie m  po  spe 
e ja ln e j po chy ln i o długości 
ok . 1 k m  p o w ęd ru je  na 
g ó rn y  poziom . (wh)

ALE równocześnie — 
i o tej drugiej stronie 
przede wszystkim mó­
wiono na ostatnim Ple­
num Komitetu Central 
nego partii — pro­
dukcja naszego prze­
mysłu maszynowego 
jest ciągle jeszcze niż­
sza i, ogólnie biorąc, 
mniej nowoczesna, niż 
w wysoko uprzemysło­
wionych krajach świa­
ta. Wyprzedza nas nie 
tylko Związek Radzie­
cki i Stany Zjednoczo 
ne, ale również Cze­
chosłowacja i  NRD. 
Więcej produkują, mo­
gą lepiej wyposażać 
własny przemysł, wię­
cej eksportują, mogą 
mniej importować.

Oczami E. Uessera

I  to jeszcze nie 
wszystko. Technika nie 
stoi dziś w miejscu 
ani chwili. Trzeba wiel 
kiego wysiłku, by nie 
zostać w tyle, trzeba 
jeszcze większego — 
by dogonić przodow­
ników wyścigu.

A  w ys iłe k  ten oznacza 
dziś n ie  ty lk o  p ra cow ite  
p rzyk ła d a n ie  rę k i do im a­
dła , n ie  ty lk o  na jsum ien­
nie jszą  pracę, p ra k ty k ę  i 
dośw iadczenie ro b o tn ikó w  
1 m a js tró w , te ch n ikó w  i  
in żyn ie ró w . D zis ie jszy w y ­
s iłe k  m usi być w ys iłk ie m  
w  tw orze n iu  nowego — no­
w ych , nowocześnie jszych 
ko n s tru k c ji,  now ych  w yda j 
n ie jszych  te chn o log ii, no­
w e j, spraw n ie jsze j o rgan i­
zac ji.

Prow adzenie w yśc igu  ob­
ją ć  w ięc m us i na jśc iś le j 
zw iązana z przem ysłem  
nauka . Od in s ty tu tó w  nau­
k o w ych  i  ka ted r wyższych 
ucze ln i przez cen tra lne  i 
zakładow e b iu ra  ko n s tru k ­
cy jne , b iu ra  p ro je k tó w  i 
b iu ra  technolog iczne, pro­
to ty p y , s tacje pró b , narzę- 
dz io w nie  — p łyn ąć  muszą 
do ha l p ro d u k c y jn y c h  no­
w e ko n s tru kc je , au to m a ty ­
zacja i  m echan izacja, • po­
stęp techn iczny we w szy­
s tk ic h  dziedzinach pracy 
zak ładu przem ysłowego.

MUSZĄ być stwo­
rzone warunki temu 
postępowi sprzyjające. 
Od rozwinięcia i upo­
rządkowania długofalo­
wych planów postępu 
technicznego przez 
sprawniejszą koopera­
cję i ścisłą specjaliza­
cję produkcji. Od wy­
korzystania wszystkich 
istniejących w przemy­
śle maszynowym re­
zerw do stałego podno 
szenia kwalifikacji i  
aktywności załóg fab­
rycznych.

*  jed ne j « tro ny  w a ta «  
Jest nowa, tw órcza m yś l 
techn iczna, a d ru g ie j — 
kw a lif ik a c je  1 św iadom y 
stosunek do pracy 1 swoich 
zadań ze s tron y  tych , k tó ­
rz y  postęp techn iczny na 
co dzień rea lizu ją , tysiącz­
nych rzesz rob o tn ików , b ry  
gadzistów i  m a js trów  prze 
m ys łu  m aszynowego.

M usim y budować na jdo­
skonalsze m aszyny. Dziś 
n ie  chodzi ju ż  ty lk o  o ro ­
w ery i  m o tocyk le , choć z 
każdym  dniem  potrzeba 
ich  w ięce j. N ie ty lk o  o sa 
m ochody i  t ra k to ry , dźw i­
g i i o b ra b ia rk i, na k tó re  
czekają szosy i po la, budo 
w y i  fa b ry k i. Dziś celem 
sta ją  się zastępujące p ra ­
cę setek i tys ięcy ludz i 
w ysoko w yda jne  zespoło­
we m echan izm y, w ysoko­
prężne serca maszyn — 
tu rb in y , samoczynne ma­
szynowe m ózgi - au tom a­
ty .

IDĄ lata, w których 
tylko takie maszyny 
potrafią zapewnić na­
rodom obfitość wsze­
lakich dóbr. A my 
przecież chcemy być. 
bogaci.

Taki jest cel drogi 
postępu technicznego, 
drogi, której dalszy kie­
runek wytyczyło X Ple 
num Komitetu Central 
nego. (M.B.)

Nakładanie maseczki ziołowej.

— Chłopcy, czy to jest miejsce do zaba­
wy wśród tych śmieci?

— Tak, psze pana, tylko, że to nie Jest 
miejsce na śmieci.

i twarz
zdobi
kobietę

Spotkanie 
z kosmetyką

. Nie tylko
suknia
a le

L is ty  z  fio łe m

(PRZE) Cl AGI
W IĘC  p o chw a liło  się M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Che­

m icznego, że ilość s ta c ji be nzynow ych do b ije  la toś — 
B ra c ji ponoć Tys iąc lec ia — do tysiąca . I  czego w 
n ic h  nie będzie można k u p ić ! I  rzeczyw iście. N ie mo­
żna w  stacjach benzynow ych k u p ić  bezpieczników , 
n ie  można kup ić  żaróweczek, n ie  można k u p ić  w ie lu  
in n y c h  rzeczy, k tó re  w ed ług zapow iedzi m ia ły  być 
i  k tó re  w  nagie j po trzeb ie  mogą okazać się po trzeb­
ne m ilio n o w i m o to c y k li i s tu -k ilkud z ies iec iu  tys ią ­
com  sam ochodów. krążąc57m  po po lsk ich  szosach.

N a to m ia s t w rzeczonych stacjach benzynow ych są 
do  nabyc ia  n ie k tó re  inne prze dm io ty , że się ta k  w y ­
rażę, pozam otoryzacy jne. Na p rz y k ła d  ś rod k i a n ty ­
kon cep cy jne . Ja. Panie R edaktorze, jes tem  ja k  n a j­
ba rd z ie j za. I  s k ło n n y  uznać b y łb ym , że to  w  te ren ie  
i  w  p lenerze też a r ty k u ł p ie rw sze j po trzeby. A le  czy 
ta k i  „be zp ie czn ik ”  zastąp i bezpiecznik sam ochodowy?

C hw alebna In ic ja ty w a  C en tra li P ro d u k tó w  N a fto ­
w y c h  godna b y ła b y  je d yn ie  sup e rla tyw ó w . M am y tu
— ja k  Pan w idz i — do czyn ien ia  I ze zdrową tenden 
e ją  do rozszerzenia aso rtym entu  i zw iększania obro­
tó w . ja k  i zapewne z odpow iedzią na zam ówienie spo 
łączne. G dyby jed n a k  ś ro d k i an tyko nce pcy jne  znala- 
Bty się w stacjach benzynow yoh oprócz, a n ia  zam iast 
a r ty k u łó w  m o to rysa cy jn ych , ..

A  w  ogóle to  ta k  sobie, Panie R edaktorze, po m y­
ślałem , że m y  n ie raz c ie rp im y  na n a dm ia r pom y­
s łów  i dysku s ji. Pam ię ta Pan, i le  to  b y ło  ha nd low e j 
i  p rzem ysłow e j m ow y na te m a t odzieży 1 obuw ia? Na 
przód m ów iono, że obie te  branże mogą być ura tow a­
ne je d yn ie  przez w ie lk ie  p a w ilo n y  specja listyczne. 
Po tem , acz na k ró tk i je d y n ie  okres, zdawała się zw y 
eiężać w  ha nd lu  koncepc ja  tw orze n ia  w ie lk ic h  sk le ­
pó w  w ie lob ranżow ych. Parę m ies ięcy te m u  — ja k  po­
w iad a  W iech — nazad na rodz iła  się w  M in is te rs tw ie  
H and lu  W ew nętrznego koncepcja c iągów  hand low ych  
w  cen trach du żych m iast.

SJpory n ie  zostały jeszcze rozstrzygn ię te . Specja liści, 
Szefie, m a ją  koncepc je i  an tykoncepc je , a lud z ie  ja ­
koś w cale n ie  m aja  m n ie j k łop o tó w  z zakupam i o- 
dzieży i obuw ia M im o , że podobno p rzem ysł produ­
k u je  coraz w iększą ilość — cóż za p ię kne  określenie
— rozm iarow zros tó w , że rośn ie  ilość w zorów , modeli? 
ko lo ró w  i tk a n in , że zaczynają k ró lo w a ć  k ró tk ie  serie
— spróbu j Pan k u p ić  z w y k łe  le tn ie  spodnie d re li­
chowe! A lbo  spodn ie bez m a n k ie tó w ! A lb o  le tn i 
płaszcz! H and low cy pow iada ją , że n ie  on i w in n i, an i 
n ie  c iąg i, lecz że wiosna ich  zaskoczyła. M oże w ięc 
przeciągi?

Ja k  k to  n ie  um ie  tańczyć; to  pow iadaj że podłoga 
n iedobra. Pogodę m am y od tyg od n ia  lipcow ą , z» to  
n ie  m am y odpow iedn ie j ilośc i w od y sodowej, o ran­
żady 1 p iw a . A  zważ Pan, R edaktorze, że dz ie je  się 
to  w czasie, gdy n ie k tó re  b ro w a ry  zam ierza ją  ogra­
n iczyć p ro d u kc ję , bo zm nie jszen ie  Ilośc i punktów  
sprzedaży de ta liczn e j pow odu je  spadek kon sum p c ji. 
P iw a zaś na sk ład  p ro du kow ać n ie  można. I  ta k  w 
ko lo  M acie ju ...

Czy Pan R edakto r n ie  ma p rzyp ad k ie m  na te  k ło ­
po ty  jak iegoś środka n ie  ty le  a n ty . co kon cepcy jne­
go? O co pros i Pana ow ia ny  n ieudo lnośc ią  hand lo­
w ych  przeciągów, prze d te rm ino w o  w iosenny.

O  UD U  8

...ostatnie spojrzę- 
nie w lusterko. Te­
raz już można z dum 
nie podniesionym, czo 
lem wyjść na spotka 
nie wiosny.

JE Ż E L I na w iosnę jesteś 
sm utna, zmęczona, zniechę 
eona do życ ia  i  w  ogóle 
n ie  do życ ia  — to  zm ień so 
b ie  cerę. Pomaga lep ie j niż 
now a sukn ia  czy kapelusz. 
W  ogóle z tw a rzą  kob ieta 
m a na w iosnę n a jw ię ce j k ło  
po tu . I  w ted y  n ie  pomogą 
żadne dom ow e pó łś ro dk i, 
trzeba kon ieczn ie  odw ie­
dzić zak ład  kosm etyczny. 
G a b ine t kosm etyczny przy 

p l. G ru n w a ld zk im  is tn ie je  
ju ż  10 la t t u ra to w a ł ju ż  
n ie jed ną  n iew ieśc ią  tw a rz . 
Porad leka rsk ich  udziela 
tu  d r  Z B IG N IE W  CYCH, a 
zab ieg i przeprow adza ją 
dw ie  dyp lom ow a ne kosm e­
ty c z k i p p .: M A R IA  KURO- 
C ZYC KA i  BA R B A R A  
W A LC ZA K . Oto k i lk a  przy 
kazań p. M A R II:, przede 
w szys tk im  trzeba na w io ­
snę oczyścić cerę. a potem  
ju ż  stosow nie do rodza ju  
s kó ry  zastosować masecz­
kę , masaż lu b  na św ie tla ­
n ie .

— K o b ie ty  — m ów i pani 
M A R IA  — w ierzą  w cudów 
ne k re m y , a to  n ie  o to  
chodzi. K rem  rów nie ż , ale 
przede w szystk im  p ro f ila k ­
ty k a  kosm etyczna. N o I 
w łaściw e, rac jon a ln e  odży 
w ian ie , słońce, woda, po­
w ie trze .

W  G A B IN E C IE  KOSM E­
TY C ZN Y M ; pa n i dbająca o 
sw ój w yg lą d  może rów nież 
pozbyć się oszpecających 
naczyn iek k rw io no śnych , 
ku rza je k , b rodaw ek 1 te­
mu podobnych dopustów  
p rzyp ra w ia jących  ród  n ie  
w ieści o  zm artw ien ie . Moż 
na też uzyskać poradę w  
spraw ie  s tosow ania w łaśc i­
wego m ak ija żu . (hs)

* Z d ję c ia : 
i  W anda C ieślaków *,

JEŻELI marny ce­
rą, która nam się 
już znudziła, trzeba 
zdobyć się na odwa­
gę i poddać zabiego­
wi zluszczającemu. 
Efekt olśniewaicicy.

PO oczyszczeniu skóry — maseczka 
porcelanowa. Po tym zabiegu znikną brzyd 
kie rozszerzone pory, a cera nabiera gład­
kości -nastolatki.

Przed sesją WRN

Zalew wódki 
i... papierkowa 
akcja

KILKA tygodni temu pisaliśmy
0 szerokich planach i  zamierze­
niach szczecińskiego Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowego. 
W artykule była mowa o tym. że 
działalność Komitetu wyjdzie 
wreszcie spoza zaklętego kręgu 
szumnych słów, plakatów, propo­
zycji i postulatów. A wyjść bę­
dzie mogła dlatego, że na walką 
3 allcoholizmem znaleziono pienią 
dze, o których brak rozbijały sią 
wszystkie dotychczasowe dobre 
chęci i zamierzenia. Zgodnie z za 
rzacdzeniem Ministerstwa Zdrowia
1 Opieki Społecznej, prezydia rad 
narodowych mają bowiem obo­
wiązek w swoich budżetach na 
1962 r. zabezpieczyć 10 proc. 
wpływów z dopłat do cen napo- 
jów alkoholowych i  fundusze te 
przeznaczyć na walkę z alkóhólia 
mem. Kwoty te powinny być 
umiejscowione w wydziałach zdra 
wia i wydatkowane w uzgodnie­
niu ze Społecznym Komitetem 
Przeciwalkoholowym.

WYDZIAŁ FINANSOWY PRE­
ZYDIUM W RN opracował szcze­
gółowy preliminarz, według któ­
rego szczeciński SKP dysponował 
by poważną kwotą 2 979 tys. zł. 
Poszczególne rady narodowe o- 
trzymaly też pisma przypomina­
jące o konieczności zabezpiecze­
nia odpowiednich kwot w swoicK 
budżetach i... na tym się skończy­
ło. Przynajmniej na razie. Bo nie 
stety, rady narodowe fundusze z 
dopłat do cen napojów alkoholo­
wych włączyły do swoich ogól­
nych budżetów i  wydatkowały na 
wszystko inne, tylko nie na tOi 
na co powinny wydatkować.

TAK więc pomimo wielkiegtś 
bicia w dzwony działalność anty­
alkoholowa nie wyszła poza oplot 
ki zarządzeń i  okólników. Nato 
miast „działalność”  alkoholowa 
w naszym województwie rozwija 
się, kwitnie i  w ogóle ma się co­
raz lepiej. Wystarczy wyjść na 
ulice miasta, zaglądnąć na tere­
ny budowy, odwiedzić Izbę Wy­
trzeźwień czy komisję Społecz- 
no-Lekarską, która wystawia sto­
sy wniosków na leczenie alkohol 
lików.

Jeże li Jednak w  sam ym  Szeze*
e in ie  p rz y n a jm n ie j m ó w i s ię a  
w a lce  z  a lko ho lizm em , to  w  ta le 
rw a n ym  te re n ie  n ie  ro b i s ię  n ie ­
m al n ic . O to  np . w  G o le n io w i*  
K o m is ja  Społeczno - L e ka rska  w  
ogóle n ie  p ra cow a ła  przez sze­
reg  m ies ięcy poniew aż n ie  b y ło  
na to  p ien iędzy. O to  np . w  w ie l«  
k im  cen trum  p ija c k im , ja k im  
je s t S targa rd  obyw a te le  i  o jco w i«  
m iasta  rozdz ie ra ją  sza ty  z pow o­
du zalew u w ó d k i i  n ie  rob ią  n ic
— gdyż „n ie  ma p ie n ię dzy” . Od 
m arca 1960 r. w  m ieście ty m  is tn ie  
je  w p raw d z ie  K o m is ja  Społeeżno- 
Le ka rska , ale w  sw oich poczy­
naniach jeże li cho dz i o leczeni« 
a lk o h o lik ó w  Jest ona n ie kom pe­
te n tn a ; gdyż is tn ie n ie  ko m is ji n i«  
je s t oparte na podstaw ach p ra w ­
nych .

KILKANAŚCIE dni temu u} 
tymże Stargardzie powołano do 
życia nowy zarząd Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowegot 
w skład którego weszli przedsta­
wiciele rady narodowej, prokura­
tury, wydziału zdrowia, zakła­
dów pracy i organizacji społecz­
nych. Ale już na wstępie przy 
omawianiu planu pracy wskazy­
wano na. to, że brak pieniędzy nie 
pozwala na je j rozpoczęcie.

A WIĘC pieniądze, pieniądze S 
jeszcze raz pieniądze. Jeżeli w dal 
szym ciągu będą one tylko na pa. 
pierku, to pomimo powstawania 
powiatowych Komitetów Przeciw 
alkoholowych działalność ich bę­
dzie też tylko rut papierku.

Ustawa a n tya lko h o lo w ą  nak ład*' 
na rad y  narodow e o b lig a to ry jn y  
obow iązek prow adzen ia  w a lk i z 
a lko ho lizm em . Jak ró w n ie ż  w y ra ź  
n ie  m ów i skąd b rać na to  fu n d u ­
sze i  na co Je przeznaczać. N o , 
ale ja k  d łu go le tn ia  p ra k ty k a  w y» 
kazu je . ustaw a sobie, a ra d y  na ­
rodow e sobie. -

Tam , gdzie ra d y  na rodow e w ła ź  
e lw ie  p o jm u ją  zarządzenie M in is ­
te rs tw a  Zd row ia  w  sp ra w ie  fu n ­
duszów  na akc ję  a n tya lko h o lo w ą
— w ida ć  re zu lta ty . A le  n ie  odno 
s i się to  do naszego w o je w ó d *- 
tw a ; t y lk o  do G dańska, gdzie w y .  
budow any został zam kn ię ty  za­
k ła d  leczenia a lk o h o lik ó w . V  na« 
o tw a rc ie  stacjonarni ciąg le leży 
w  sferze do b rych  Chęci.

TYCH k ilka  uwag poświęcamy
radnym Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, którzy niewątpliwie na
najbliższej sesji wezmą pod uwa­
gę palący problem alkoholizmu 
u ł naszym województwie.

U . SOCHACKA
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Szcze­
cińskie 
Zakłady

Przemysłu Terenowego
Szczecin, uL Odrowąża 1 teł. 465-64

zawiadamiają
ŻE W PUNKCIE USŁUGOWYM 
TAPICERSKO-MEBLARSKIM 

SZCZECIN, UL. K. KOLUMBA 4, TEL. 372-03 
z dniem 2 maja 1962 r.

uruchomiły
ratalne wykonanie usług 

dla ludności
w zakresie meblarstwa I tapicerstwa poprzez placówki 

kredytowe Obsługi Ratalnej Sprzedaży „ORS” 
NOWE UDOGODNIENIE: na długoterminowe raty 

zamówisz nowe meble, tapczan, biblioteką 
według własnych projektów oraz obijesz 
nowymi pokryciami fotele, tapczany itp. 

Jednocześnie Punkt Usługowy oferuje usługi w  zakresie 
malarstwa meblowego.

Za gotówką nasi fachowcy pomalują, odświeżą: drzwi, 
okna, kredens, a w ogródku pięknie pomalują ławecz­

kę, altankę, fu rt kę, parkan itp.
2056-K

iegaretmeiauodritj Hani

Qtánxa
16 kam fen?

/  R re c u ija  ; M /chuut siuajcarsk?
"  i  sprężana. nieaęia/cu*

, \ ^eniramet uskatcUika fiela
ilegancjd,

Guo/anc/aroctna
H a k a  c e n a  6 5 0 i f

R ó w n ież  n a  r a in
70 NfiBVC/ft
< t h r m m i ß t  S K L iP u c H  p h o .

__v_f ja e a
hsAatcUika sekum hno 

nowoczesna p laska  chrom owano 

n a jn o h a z t *®/y fqecz jo J x s n o ttifé

Dr Józefowi Gałkowi
Dyrektorowi Szpitala Powiatowego w  Choszcznie 

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu nagłego zgonu ZONY
składają

RADA MIEJSCOWA, POP, 
KOLEDZY I  WSPÓŁPRACOWNICY

2058-K

( 0O G Ł O S Z E N IA  *
— d .? < rb irV ¿

P L A S TY K  w  p ły tka ch  
(bardzo dużo w zo rów  i 
k o lo ró w ) na to rb y , tęcz 
k i,  specja lność p ły tk i 
ozdobne i  z łocone na 
puderniczkd i  kosme_ 
ty c z k i oraz p la s tyk  róż­
n o k o lo ro w y  na to rb y  
p lażow e po lecam : W ar 
azawa -  Praga, K aw ę­
czyńska 79, dojazd tra m  
w a je m  25 do końca, 
te l. 4-66-96.

2070-K

C T a t r y m o n i a i k e ]

PKPREZF.N TAC YJN E- 
GO, In te le k tu a lis tę  w  
W ieku 35 — 40 la t w  celu

to w a rzysk im  poznam. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  353.

3150-G

D YSK R ETN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a " , 
W arszawa, E le k to ra ln a  
11. P rz e ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, o trzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je .

2027-K

K U L T U R A L N Y , e le . 
ga nck i. sy tu ow an y  po­
zna pan ią  k u ltu ra ln ą , 
elegancką, p rzys to jną  
lecz n ie  szczupłą do la t 
35. Może posiadać dziec 
ko . F o too fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H ol 
du P rusk ie go  8 na n r  
351. 3151-G

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieck iego udzie lam  in  
d yw id u a ln ie  d la  zawo­
du i  s zko ły . Śląska 
20—3a. 3146-G

KO RE SPO NDENCYJNE
k u rs y  księgow ości, ste 
n o g ra fii,  ję zykó w , Łódź 
1, s k ry tk a  297.

J147-K

P IL N IE  potrzebne ko rę
p e tyc je  — łac in a  k l.  
XX. T e le fo n  71-716.

3148-G

0 MPÑ0
SK UTE R  o raz w a liz ko ­
wą m aszynę do szycia 
kup lę . T e le fo n  38-773 
godz. 15 «  I Ł  3149-G

SZC ZE C IŃ S K IE
PR ZED SIĘBIOR STW O BU D O W LA N E  
w  Szczecinie, u l. N aru tow icza  a r  U

w y p o ży c zy
8 DOM KOW  C AM PIN G O W YC H  

2 I  3-OSOBOWYCH TY P U  „ L IL IP U T ”  
aa ok re s  le ta j od 15 czerwca 

do 15 w rześnia 1962 roku .

O p ła ta : i  dom ek a 250 x l za jed en  tu rn u s  
<15 dn i).

Zgłoszen ia p ro s im y  k ie ro w a ć  na adres: 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B udow lane w  
Szczecinie, u l.  N a ru tow icza  n r  11 te l. 342-29.

1933-K

nowa

KARUZEU

JjjRACOWNICY 1<—
1 M A G A Z Y N IE R A  p ro d u k tó w  n a fto w ych , 1 teeh 
n ik a  urządzeń sa n ita rn ych , 1 te c h n ik a  samo­
chodowego, i  te ch n ika  finansow o-księgow ego, 
7 s tra żn ikó w  do s traży  p rze m ys ło w e j u z b ro jo ­
n e j z a tru d n i Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o 
O b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  w 

Szczecinie, u l. Św ierczew sk iego n r  29. Z g lo - 
wonJa p rz y jm u je  D aia ł K a d r, p o k ó j n r  19.

2060-K

G ŁÓW NEGO księgow ego ze zna jom ośc ią  ks ię ­
gowości ha n d lo w e j z a tru d n i od  zaraz D y re kc ja  
C e n tra lne j S k ła d n icy  H a rce rsk ie j O ddzia ł w 
Szczecinie, A l .  W ojska Po lsk iego 154—156. W a­
ru n k i p ra c y  i  p ł r ; y  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

2061-K

15 M Ę ZC ZY ZN  — p ra co w n ikó w  um ys ło w ych  na 
stanow iska gospodarzy s ta tkó w , *  w ykszta łce­
n iem  w yższym  ekonom icznym  w zg lędn ie  4re d . 
n im  ekonom icznym  % 3 -Ie tn im  stażom pracy 
na  s tano f i r k a c h  ekonom icznych — obow iąz­
ko w a  zna jom ość Języka an g ie lsk iego — w yn a ­
grodzen ie  m iesięczne 1 900 z ł p lu s  10 procen t 
p re m ii, s m ężczyzn — p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych  s w yksz ta łce n ie m  w yższym  ekonom icz­
n ym  w zg lędn ie  ś redn im  z  3 -le tn im  stażem  pra 
ey  na  stanow iskach eko no m is tów  — w yna gro ­
dzenie 1 900 z ł m iesięczn ie p lu s  10 procen t 
p re m ii, 13 ko b ie t — p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
na  stanow iaka sta rszych re fe re n tó w  — w yksz­
ta łce n ie  średnie obow iązkow e, uposażenie 1 400 
z ł m ies ięczn ie  p lu s  10 pro c , p re m ii z a tru d n i 
od zaraz Zarząd P o rtu  Szczecin. D la  sam ot­
n ych  m ężczyzn m ożliw ość za kw a te ro w a n ia  w 
H o te lu  R obotn iczym . Zgłoszen ia ka n dyd a tów  
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r ł  Szko len ia  Zaw odowego 
— Szczecin, uL  B y tom ska  7, p o k ó j 129.

2043-K

L A K IE R N IK A  sam ochodowego z a tru d n i na tych  
m iast S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  „Jed no ść”  w  
Szczecinie, A l. W ojska P o lskiego 41. W ynagro­
dzenie do  uzgodnienia na m ie jscu . Kandydac i 
w in n i posiadać sk ie row an ie  W ydz ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N arod ow e j 
w  Szczecinie. 2063-K

K IE R O W N IK A  S e kc ji Księgowości z a tru d n i od 
zaraz Po lska Żeg luga M orska w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia k ie row a ć  do p o ko ju  69, I I I  p ię tro , 
u l. M a łopo lska  44. 20S4-K

IN SP EKTO RÓ W  i  starszych księgow ych z a t ru ­
dn i W yd z ia ł F inansow y P rezyd ium  M ie jsk ie j 
R ady N arod ow e j w  Szczecinie. W ymagane 
k w a lif ik a c je :  w ykszta łce n ie  wyższe ekonom icz 
ne lu b  średnie o raz p ra k ty k a  zaw odow a. Wa­
ru n k i p ła cy  do uzgodnienia na m ie jscu . Zgło­
szenia: Szczecin, p l. D zie rżyńsk iego n r  1, po­
k ó j n r  129. 2065-K

K R A W C A  z m aszyną do szycia za tru dn ię . Bo­
gusław a 47—14. 3138-0

C Z E L A D N IK  1 uczeń p ie ka rsk i po trzebn i.
Zgłoszenia* Śląska 19. 3139-G

s p ó ł d z i e l n i a  P ra cy  „A u to p o m o c " w  Szcze­
c in ie  * uL M azurska 17, p rs y jm le  nosa lów  na 
p ra k ty k ę  ślusa rs tw a samochodowego. W ym a­
gane ukończenie 16 ia t  życ ia  o ra z  szkoły pod. 
staw ow ej. 3137-G

DWÓCH k ra w có w  za tru dn ię . Jag ie llońska 8—j .  
Tele fon 493-24, m o-C

m a s z y n is t k a  na  9 godz iny dz ienn ie  d o  go­
dz in y  12 lu b  od  12 potrzebna. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  Prusk iego 8 na  
n r  346. 3141-G

C Z E L A D N IK A  k ra w ie ck ie g o  z  w łasną m aszyną 
p rzy jm ę . Jag ie lloń ska 89—2.

U C ZN IA  za tru dn ię . Zgłoszen ia o goda. 8. Ja­
g ie llońska 64. W arsztat w odoctągow o-kaas liza - 
'y JH y - SllJ-G

PRESERA do prze robu tw o rz y w  sztucznych za­
tru d n im y  na  d o b rych  w arunaeh. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  359. 3144-G

C E N TR A LN Y  Z w ią ze k  S pó łdz ie ln i M leczarsk ich  
O kręgow y O ddzia ł w  Szczecinie p rz y jm ie  do 
pracy na w y ja zd  do M u a zyn y .  z d r o ju  (ko lo  
K ry n ic y )  na okres od 29 czerwca do 29 s ie rp- 
n«a 1962 r . (dw a tu rn u s y  ko lo n a  le tn ic h ) : i  k u ­
cha rkę  w ykw a lif ik o w a n ą . 3 pom oce kuchenne , 
2 sprzą taczki. Osoby ub iegające się o  p rzy ję ­
cie do  p ra c y  muszą posiadać a k tu a ln e  k a r ty  
zdro w ia . Zgłoszen ia p rz y jm u je  K o m ó rka  So­
c ja ln a  Okręgow ego O ddzia łu  w  Szczecinie. A l. 
w o js k a  P o lsk ie go U7, p o k ó j 19 od  godz. 7 do 
1Sl 2942-K

1N ZYN IE R Ą chem ika , In żyn ie ra  no rm ow an ia , 
dw óch eko no m is tów  a w yższym  w ykszta łce­
n iem , te chn ika  ehem ika, p la n is tę  — e k o n o m i, 
stę te  żrednira w ykszta łcen iem , 2 m agazyn ie­
ró w  do p ra cy  na d w ie  zm ia n y  z a tru d n i na­
tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  l  La­
k ie ró w , szczecin , u l. K u jo ta  9. W a ru n k i p łacy 
d la  in żyn ie ró w  l  eko no m is tów  2 (00 z ł p lu s  p re ­
m ia , d la  te ch n ika  2 409 z ł p lus p re m ia , d la  p la ­
n is ty  2100 * |  p lu s  p re m ia , d la  m agazyn ie rów  
od 1 700 z ł — 2 200 z ł p lu s  prem ia .

t t ł t - S

Ś C IN K I p la s tykow e  
(ig e lito w e ) w  każde j po 
s ta c i, ig e l it  d o  dalszej 
p rze ró b k i — zaku p i 
„T e rm o p la s t", W arsza­

w a. A l.  Jero zo lim sk ie  85. 
te le fo n  21-10-65. 2069-K

ĘfllERUCHOMOŚCII
M IE S Z K A N IE  w y łą ­

czone. n a jc h ę tn ie j do ­
m ek  Jedno lu b  dw u ro ­
d z in n y  kup ię . T e le fon  
727-93, Od godz. 17—19.

31S2-G

D OM EK jed no ro d z in n y  
k /W arszaw y sprzedam. 
W arunek m ieszkan ie za 
stępcze w  Szczecinie. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  352.

31S3-G

P IL N IE  sprzedam  lu b
w ydz ie rża w ię  na bardzo 
dogodnych w arun kach  
gospodarstw o ro lne  16 
ha z zabudow aniam i 3 
km  od G niezna. W iado 
m ość Szczecin, M ie l­
n ik , A l. W ojska P o lsk ie  
go  10—8, te ł. 398-46.

3154-G

D O M  je d n o p ię tro w y , 
m u ro w a n y . 10 izb. z za 
budow aniem  i ogrodem 
sprzedam. A dam  S utar 
sk ł, W idaw a. pow. 
Łask, w o j. łód zk ie .

2067-K

m iast. B rod z ińsk ie go  28 
po godz. n .

31S9-G

O przepażI
M O TO C Y K L Jaw a 250 
sprzedam . Stan do b ry . 
W itk ie w icza  20— 4 
godz. 16.

S175-G

t o k a r k ę  •  zegarm i 
strzow ską „L o rc h a ”  
ósem ką sprzedam . Szcze 
e in, 5-go L ip ca  7—7.

3160-G

2 M OTOROWERY m a rk i 
„K o m a r”  now e z gw a­
ra n c ją  sprzedam . Szcze 
c in , u l. M a te jk i 28—10.

3161-G

K U C H N IĘ  gazow o-w ą-
g lo w ą  oraz gazow ą z 
p ie ka rn ik ie m  sprzedam. 
T ra u g u tta  66 od godzi­
n y  16. 3162-G

MOKAŁŁ

DOM z ogrodem , w o l 
ne 3 po ko je  z kuch n ią , 
łaz ienką , sprzedam . W il 
czewska. Bydgoszcz, 
u l. W aw rzyn iaka  18—l.

2056-K

D W U R O D ZIN N Y  dom
p ię tro w y  (w o lny) w  Ł o ­
dzi. sprzedam . W iado­
mość. Łódź, u l. Rzgow­
ska 159. F ranciszek 
M ie lcarz .

2068-K

HRACAf
g o s p o s ia  na sta łe po 

trzebna. C urie -S k łodow - 
sk ie j 2. te l. 70-701 w  
godz. 15 — 18.

3155-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k łem  w e w łasnym  do­
m u. A l.  M . B uczka 33— 
4. 3137-G

M IE S Z K A N IE  nad. Jące 
się na  pracow nię  — 
d o b ry  p u n k t ha n d lo w y  
zam ien ię na m ieszkanie 
z w ygodam i. T e ł 26-165.

3163-G

PO KÖ J z  n ie k rę p u ją -
cym  w ejśc iem  w yn a jm ę  
m aryn a rzo w i. Jedn. N a­
rod ow e j 26—5.

S154-G

JED EN  p o kó j. e. o. gaz. 
woda zam ien ię na 2 po­
k o je  z  kuch n ią . A). Je 
dności N a rodow e j
11—lb  o fic yn a .

3165-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

Serdeczne podzięko 
w an ie D y re k c ji. Ra_ 
dzie Z a k ła d o w e j i  ca 
łe j załodze Szczeciń­
sk ie j F a b ry k i M o to ry  
k i i  »a uczestn ictw o 
w  pogrzebie m ego w ę  
ża. S tan is ław a Szcze­
pańskiego składa

2  ON A 

3145-G

TEATRY
P O LS K I — (iId i* tk a »  g. 19.39. 
W SPÓŁCZESNY -  „D re w n ia -
ea m iska ”  g. 19.30.
o p e r e t k a  — (¡B łę k itna  mas
tk a "  g . 19.15.

KOSMOS — s,Jutro pre m ie ra1* 
g . 9, 11.15. 13.30, 16, 18.30, 21 
p o ls k i — od l .  1«.
B A Ł T Y K  — „SOS T ita n ic ’« gt 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.80 — 
ang. — od 1. 12.
OGRODOW E — «R e kord  A n­
n ie ”  g. 20 -  USA.
PO LO N IA  — ¡.Parasol św. Pl® 
tra  * g. U , 13.30, 16. 18.15, 20.30
— węg. — od 1. 12.
D E L F IN  — „P rz y g o d y  T o m ka  
Saw y e ra ’» g . 10, 12, 14. 16 — 
U SA — od i .  10, ».Dama P iko ­
w a”  g . 18.15, 20.30 — rad ź . — 
od 1. 12.
P IO N IE R  »,S om brero1'  g . 10 -»  
poL — od 1. 7. ».Czas p rze - 
s t ły ”  g. 11, 18, 15, 19, I I  — poL
— od la t  12. A k tu a ln o ś c i —  
g. 17, 18.
PR O M IEŃ  ZB M  — .»Ruda Ju l«  
k a ”  g. 16, 18. 20 — fra n c . —
od 1. 16.
S A LA  M RN  — »»Jutro przesta­
niesz um ierać”  g. 18» 18.80, 21
— radź. — od 1. 12 — panora­
m iczny.
MARS — »¡Drzwi ato Ją o tw o ­
rem ’* g . 16.30, 16.30, 20.30 —• 
ja p . — Od 1. 1«.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ».Doro 
Śli i dz ie c i”  g . 15.30, 17.30 — 
jugosŁ — od 1. 14.
F A L A  — „O s tro żn ie  babc iu ’ « g. 
18, 20 — radź. — od 1. 12.
ECHO (K rzekow o) — „C zło­
w ie k  ze s łom y”  g. 18» 20 — 
w io s k i — od  1. 18.
M EW A (Żelechow o) — ».Dopóki 
jesteś ze m ną”  g. 18, 20 — NRP
— od I. 16.
STYLO W E (H uta Szczecin) 
„D łu g a  noc 1943”  g. 17.30, 19.30
— w ł.
M U Z A  (Pom orzany) — ».Ewa 
chce spać”  g . 17.30» 19.30 — 
p o ls k i — od 1. 18,
ZEG LAR Z (G o lę dn o ) — „A n a  
to m ia  m orde rs tw a”  g . 17» 20 — 
U SA — od 1. 18. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - *  
».Praczki z P o rtu g a lii”  g. 17.30» 
19.30 — fra n c . — od 1. 15 — pa 
no ram iczny.
PR ZY JA ŹŃ  (D ąbie) — ».NI®, 
dobre  spo tka n ia ”  g. 18, 20 —
fra n c . — od l .  16.
H U T N IK  (S to łczyn i — (.Tarpa­
n y ”  g . 18, 20 — po i. od 1. 16 - *  
pano ram iczny.
B A J K A  (Police) — »»Jakobow« 
sky  i  p u łk o w n ik «  g . 17» 19 —  
U SA -  od 1. 18.
1 M A J  (Żydów ce) — ».Film  bes 
ty tu łu ”  g. 17, 19 — N R F — od 
L 16.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — n ie .  

«zynne .

REPER TU AR  K IN  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FOTO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 86 — „B e lg ia  J H o la nd ia ’ * 
g. 10—21.

■ 3 E H
13 M U Z  — k a w ia rn ia -re s ta u ra - 
c ja  od g. t l .

N O T — K u rs  przygotow aw czy! 
r.a stud ia  g. 16.30. Z eb ra n ia  
Zarządu O ddzia łu g. 18. 

G A RN IZO N O W Y — n ie czynn y ;

T P p r  — F ilm : »,Gdzie d ia be ł 
n ie  m oże”  g. is , 20.

1WVS17UW
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  57
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
eińak ich . W ystaw a p t. „ K im  
b y ł V in ce n t van  Gogh”  g.n  _  10

W A ŁY  CHROBREGO 8 — A r ­
cheologia , w ys taw y  morskie» 
p rzy rod a  g. is—19.
S A LA  C BW A — S ta rom łyńska
27 — w ys taw a p la ka tu  — godz.
13—19.

SPÓ ŁD ZIELC Ó W  -  W oj. Po l. 
20 — w ystaw a m alars tw a Z ie­
m ow ita  Szumana g. 19.
13 M U Z  -  p l. Żołn ie rza 2 -J  
w ystaw a m alars tw a , g ra f ik i l  
ry su n ku  A . K o ndra tsk iego g . 
I I .

SZPITALE
K L T N IK A  C H IR U R G II DZTEe 
CIĘCEJ — U n ii Lu be lsk ie j 1.
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  
— P om orzany.

P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  -  W oj. POI. 72 -  g. 10-14. 
PO R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M AC IER ZYŃ STW A — M. Buca 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—18. K o respondencyjne udzie­
la n ie  po rad d la  zam ieisco- 
w ych .

E3W SM
N R  5 — N aruszew icza u  -«
te l. 462-36.

N r  ss — pi. Grunwaldzki *• «* 
te l. 346-61, .



K r m  f552fl r o w m  • -  m m u  s

Minmm
Y y ^ i m m m c

Chodzi o „luzaków“
FALĘ DYSKUSJI wywoła! nasz artykuł 

na temat braku opieki nad turystyką mo­
torową. Jak było do p niewidzenia, pierwszą 
odpowiedź otrzymaliśmy od Zarządu Okręgo 
wego PZMot, który ja k rzadko jaka insty­
tucja, natychmiast reaguje na krytykę. 
Otrzymaliśmy jednak również listy od in ­

nych organizacji.

XV Wyścig 
Pokoju

O FIC JA LN E  W Y N IK I 
I  ETAPU

D O O K O ŁA B E R L IN A  
(długość 116 km )

l .  Czerepow iez (ZSRR)
2:37,86 

(z bo n ifika tą ) 
i .  H e llem an* (Belg ia)

2:38,06 
(z b o n ifika tą ) 

I .  Z IE L IŃ S K I (Polska)
2:38,36

4. A m p le r  (NRD) 2:38,36 
B. M oiceanu (Rum.) 2:38,36

W Y N IK I DRUŻYNO W E 
I  ETAPU

1. ZSRR 7:57.56
2. Be lg ia 7:57.56
3. PO LSK A 7:57.56
4. R um un ia 7:57.56
i .  NR D  7:57.56
6. F ra n c ja  7:38.05
7. H o la nd ia  7:59.00
8. A u s tr ia  7.59.00
9. CSRS 7:59.00

IB. W ęgry 7:59.00

Szczeciniacy
mistrzami
wśród
„Spartan“

W KATOWICACH 
bdbyły się mistrzostwa 
federacji „Sparta”  w 
gimnastyce. Szczecinia­
cy, startujący w bar­
wach SKG, odnieśli 
•ukces, zajmując w kia 
gyfikacji drużynowej 
1 miejsce. Indywidual­
nie Krystyna HEIDIN- 
GER w mistrzowskiej 
klasie krajowej była 
trzecia, w I I  klasie m i­
strzostwo zdobyła H. 
Łykowska. W klasie I 
triumfowały szczeci­
nianie!. Zajęły one czte 
ry pierwsze miejsca. 
Zwyciężyła H. Kuchar­
ska, przed E. Trawiń- 
ską, F. Unger i L. Ro- 
baczyk. Wśród męż­
czyzn w klasie mistrzo 
wskiej J. Kurowski był 
'drugi, W. Wojtowicz 
wygrał w klasie I, a 
J. Kaszyński zdobył 
drugie miejsce w kla­
nie II. (man)

1 i n  L IG A  P IŁK A R S K A

C is i« !  — Pogoń Ib  1:0
S w h  — Odr» 5:0
B łę k itn i — Pogoń B . 1:1
D ąb D ębno—A rko n ia  Ib  2:0 
W ia rus — Rega prze ło ­

żony

TA B E LA
R U ND Y W IOSENNEJ

1. C zarni 
X. Pogoń
5. B łę k itn i 
4. Pogoń I  
B. W iarus
6. Dąb 
ł .  Rega 
*. Ś w it
2. O dra

10. A rk o n la

6 11 17:7
6 8 23:11
6 7 15:8
6 7 10:5
5 6 7:5
6 6 8:15
5 4 8:8
6 3 14:18
6 3 5:18
6 3 8:22

W  IM IE N IU  S e kc ji M oto­
row e j p rzy  Zarządzie P o r­
tu  pisze p . S zyn ka ruk  obu 
rza jąc się na, niesłuszne 
jeg o zdaniem , za rzu ty  ja ­
kob y  tu ry s ty k a  m o to row a 
chadzała samopas. Na do­
w ód przesyła za łą czn ik i w  
postaci reg u lam inó w , orga­
n izow anych przez ko ło  
ZPS ra jd ó w  i  in n ych  im ­
prez.

N apraw dę bardzo cieszy 
popu larność tu ry s ty k i m o­
to ro w e j w śró d  po rtow ców . 
Cieszy rów nież, iż  tu ry s ty ­
ka  ta  m a o f ia rn y c h  dz ia ła­
czy. W ydaje się jed na k , że 
zaszło n iepo rozum ien ie . W ie 
m y  przecież o tym , iż  zo r­
ganizow aną i a k tyw n ą  g ru  
pę tu ry s tó w  tw o rzą  pracow  
n ic y  ZPS. Od dw óch la t 
w y ją tk o w o  a k tyw n a  jest 
rów n ie ż sekc ja  tu rys tyczna  
m o to row ców  stoczni, k tó ­
ra  m a na sw ym  koncie 
dz ie s ią tk i udanych im prez. 
Jest jeszcze k i lk a  k ó ł p rzy  
in n ych  zakładach pracy. 
T o  Jest bardzo chwalebne. 
A łe  przecież nam  chodziło  
w  a r ty k u le  ca ły  czas o 
TYC H , KTÓ R ZY N IE  SĄ 
N IG D Z IE  zorgan izow an i. 
O ty c h  pozosta łych 10 tys ię ­
cy  posiadaczy m o to c y k li i  
„m o p e d ó w " w  naszym  m ie 
ście, p racu jących  w  m n ie j­
szych zakładach pra cy  i  In ­
s ty tu c jach , k tó rz y  w ałęsają 
się na sw ych po jazdach bez 
celu ł  d la  k tó ry c h  z b y t m a 
lo  o rg an izu je  się im prez.

... . MA' RACJĘ również 
okręg PZMot, że nie 
może sam organizować 
wszystkich imprez.
Chodzi jednak’ o to, by 
właściwie te imprezy 
koordynował i  zachę­
cał organizacje a na­
wet zakłady pracy do 
organizowania motoro­
wej turystyki.

Ze wszystkiego zaś 
wynika, że warto, by 
się zebrali ludzie, któ­
rym bliska jest tury­
styka w ogóle a tury­
styka motorowa w 
szczególności i ustalili 
jakiś plan działania. 
Może nie od razu wy­
budujemy turystyczny 
Kraków, ale spróbo­
wać wreszcie trzeba.

ST. RAKOWSKI

PS. Wydaje ml się, 
że komisja taka chęt­
nie skorzysta z boga­
tych doświadczeń sek­
cji przy ZPS.

Co by było
g d y b y ...
lepiej grali

W  KO LE JN Y M  m eczu roz 
g ry  w ek  o w e jśc ie  do I I  l i ­
g i, koszyka rze szczeciń­
s k ie j Pogoni p rze g ra li róż­
n icą  30 p u n k tó w  z Is k rą  
B ia ło ga rd . T y m  sam ym  
stracona zosta ła ostatn ia 
nadzie ja na  lig o w y  awans. 
N ie chcem y przesądzać 
sp ra w y , ale w yda je  się, że 
Szczecin pozostanie bez I I  
l ig i.  P rak tyczn ie  bow iem , 
zarów no O gniw o ja k  i  AZS 
spadły z l ig i .  Rozważana 
je s t obecnie koncepc ja  po 
w iększenla l ic z b y  d ru żyn  w  
te j lidze . G d yby  ta k  się sta 
ło , u d a ło by  się u ra tow ać 
drugo ligow ego „ko sza ”  w  
Szczecinie. Tym czasem  w ięc 
m ożem y ty lk o  rozważać 
fi lo zo fic zn ie : „C o  b y  b y ło , 
gd yb y  b y ło ”  i  czekać na 
rozstrzygn ięc ie  w  te j spra­
w ie  przez naczelne w ładze 
sportow e. (man)

H i u ' t ' r m
W 1-MAJOWYM TUR 

NIEJU siatkówki szcze­
cińska Pogoń po zacię­
tym pojedynku zwycię­
żyła Wissenschaft Lipsk 
3 :1. W poszczególnych 
setach: 16:14, 16:14,5:15, 
15:13. Portowcy potwier 
dzili swoją wysoką for­
mę z meczów ligowych 
i w spotkaniach z nie­
łatwym przeciwnikiem, 
wygrali przekonywają­
co. Przed tym spotka­
niem odbył się cieka­
wy mecz juniorek, w 
którym spotkały się dru 
żyny MKS Kusy i Ge- 
danii Gdańsk. Zdecydo­
wanie lepsze okazały 
się dziewczęta Szczeci­
na, które zwyciężyły 
3:0. Nadspodziewanie 
interesującym był poje­
dynek AZS i Łącznoś­
ciowca, w  którym za­
służone zwycięstwo od­
nieśli akademicy 3:0. 
Był to mecz na dobrym 
poziomie I ligi.

W sumie turniej siat­
kówki był imprezą uda­
ną, a nielicznym k ib i­
com, dostarczył sporą 
porcję emocji.

(am)

DO NABZEJ redak­
c ji nadszedł wczoraj 
telegram z sekcji ko­
larskiej Woldegk, w 
którym nasi niemieccy 
przyjaciele dziękują za 
przystanie dobrej re­
prezentacji kolarskiej, 
której start uświetnił 
1-majowe święto. Nie 
znamy jeszcze wyni­
ków naszych kolarzy, 
ale mamy nadzieję, że 
spisali się dobrze.

GLASGOW PAP. P ił­
karska reprezentacja 
Urugwaju zakończyła 
tournee po Europie. W 
ostatnim meczu, roze­
granym na stadionie 
Hampden Park w Glas­
gow Urugwajczycy po­
konali drużynę Szkocji 
— 3.2 (2:0).

»  i i  •

AMSTERDAM PAP.
W obecności 85 tys. w i­
dzów na stadionie olim­
pijskim w Amsterdamie 
rozegrane zostało w 
dniu 2 bm. finałowe 
spotkanie o Puchar Eu­
ropy między Benficą 
Lizbona a Realem Ma­
dryt. Zwyciężyła Benfi- 
ca — 5:3 (2:3). Tak 
więc piłkarze portugal­
scy obronili Puchar Eu- 

| ropy wywalczony w  ub. 
I roku.

Niespodzianki aury

Pogotowie Batunlowe 
nie zawsze

w pogotowiu
do niesienia pomocy

NARZEKANIA na opieszałość szczeciń­
skiego Pogotowia Ratunkowego nasilają 
się ostatnio coraz bardziej. Skarżą się 
pacjenci przybywający po pomoc do am­
bulatorium tej placówki, oburzają domow­
nicy chorych, wyczekujący po wezwaniu 
pogotowia nazbyt długo na ratunek.

30 KWIETNIA br. 
w parku przelewic- 
kim, na świeżą zie­
leń drzew spadł obji 
ty śnieg.

FOT. J. JACYNA

Remont 
na poczcie
przy ul. 
Bogurodzicy

W Z W IĄ Z K U  z przebudo­
w ą w nę trza U rzę du Poczto­
w o - Te le kom un ikacy jne go  
Szczecin 1 p rz y  u l. B ogu­
ro d z icy  (ró g  A l.  N iepod le­
głości) od 7 m a ja  do 31 
sie rpn ia  b r . n ie czynn y  bę­
dzie D Z IA Ł  N AD A W C ZY  
U RZĘDU d la  przesy łek 
pocztow ych i  ob ro tów  p ie ­
n iężnych .

D z ia ł T e le ko m u n ika cy jn y  
na tom iast będzie p racow ał 
n o rm a ln ie  t j .  przez całą do­
bę. W  dzia le ty m  na czas 
rem on tu  sąsiedniego pom ie 
szczenią zostan ie u ru ch o ­
m ione doda tkow e ok ie nko  
d la  sprzedaży znaczków  
pocztow ych i  p rzy jm o w a ­
n ia  przesy łek po leconych.

N A  u l. N aru tow icza  zna­
lez iono trz y  k lucze na  k ó ł­
k u . O debrać: ob. Zejm a, 
te ł. 81-80.

N A  u ł. Szczerbców©,! zna­
lez iono m ęskie, skórzane 
rę ka w iczk i. W iadom ość: 
360-11, w ew n . 138 lu b  164.

*  •  *
W  KO M E N D ZIE  D z ie ln i­

cow e j MO Szczecin-Sród- 
m ieście, po k . 32, zna jdu ją  
się trz y  ro w e ry : „P o p u la r­
n y ”  n r  002169, „F a v o r it ”  n r  
16705 i  „P ro g re s ”  n r  715267.

W K O M IS A R IA C IE  P or­
to w y m  w  po k . 12 zna jdu ją  
się dw a k lucze od zam ka 
patentow ego „Ł u c z n ik ” , m o 
to c y k la  i  k łó d k i, znalezio­
ne w  d n iu  2 m a ja  b r.

— K ie d y  po p ra w ie  go­
dz in nych  us iłow an iach zata 
m ow an ia silnego k rw o to k u  
z nosa, dziecko dotąd zu­
pe łn ie  zdrow ie , zaczęło 
gw a łto w n ie  w ym io tow a ć  
k rw ią , ogarnęła m n ie  pa­
n ika . W ezw aliśm y pogoto­
w ie. M in ę ło  jed n a k  p ra w ie  
30 koszm arnych m in u t za­
n im  p rzy je ch a li, a le  ty lk o  
po to , b y  ozn a jm ić , że w ła  
śnie n ie  b y ło  na w y jazd  
leka rza , w ięc na  m ie jscu  
żadna pom oc n ie  będzie 
udzie lona. T rzeba b y ło  
dziecko pakow ać do k a re tk i 
i  przew ozić  na oddzia ł la ­
ryng o log iczny  K l in ik i  p rzy  
U n ii Lu b e lsk ie j — s tw ie r­
dza m a tka  pewnego m ałe­
go pacjen ta .

Tego rodzaju listów 
napływa do redakcji 
wiele. Tymczasem zgo­
dnie z odpowiednimi 
zaleceniami pogotowie 
powinno stawić się na 
miejsce wypadku już 
w kilka minut po we­
zwaniu. Dotyczy to o- 
czywiście nagłych wy­
padków. Termin ten po 
winien być jak najści­
ślej respektowany, bio­
rąc pod uwagę, żeszcze 
ćińskie pogotowie ra­
tunkowe dysponuje — 
zdaniem kierownictwa 
tej placówki — propor 
cjonalną do potrzeb licz 
bą lekarzy i karetek. 
Pełni tu dyżury łącz­
nie 45 lekarzy różnych 
specjalizacji. Wyczeku­
je gotowych do wy­
jazdu 10 karetek w 
dzień i 8 w nocy.

Z drugiej strony wy 
daje się, że pracowni­
cy pogotowia przyjmu­
jący i rejestrujący wy 
padki mając na wzglę 
dzie przeważającą ilość 
nieuzasadnionych we­
zwań nie dowierzają 
zgłaszającym, którzy 
często, ale przecież nie 
zawsze wyolbrzymiają 
symptomy schorzenia. 
Odpowiednio doświad­
czonemu pracowniko­
w i selekcja ważności 
zgłoszeń nie powinna 
nastręczać trudności, a 
w wypadkach gdy po­
śpiech jest niezbędny 
pomoc musi być bez­
względnie szybsza i 
sprawniejsza niż do­
tychczas. (dm)

Niezwykłe
zobowiązanie

PRACOWNICY Pre­
zydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej — Po 
godno podjęli niezwy­
kłe, ale niezmiernie po 
żyteczne zobowiązanie 
przygotowania spisów 
dzieci, urodzonych w 
1955 roku, podlegają­
cych w tym roku obo­
wiązkowi szkolnemu.

JUTRO o godz. 9,30 w  sa 
l i  S zko ły  P odstaw ow ej n r  
23 w  Szczecinie -  D ąb iu  
p rz y  n i. M ie rn icze j odbę­
dzie ślę sesja D z ie ln icow e j 
R ady N arodow e j Szczec in- 
Dąbie.

„Spisek” trwa
„S P IS E K  prze c iw ko  szere 

gow em u K o w a lsk iem u”  — 
trw a . K o n tyn u u ją  go także 
działacze szczecińskiego 
P T T K . A b y  zapoznać żołn ie 
rz y  od byw a jących służbę 
w o jsko w ą w  garnizon ie 
szczecińskim  z p ięknem  
m iasta  i  oko lic , przewodn i 
cy  P T T K  o rg a n izu ją  spo­
łeczn ie co n iedz ie lę  5 w y ­
cieczek. P rócz tego orga­
nizow ane są d la  wojska 
specja lne p re le kc je , poga­
d a n k i I spo tka n ia  ze zna­
n y m i dzia łaczam i tu ry s ty ­
k i  i  au to ra m i książek o 
Pom orzu Zachodnim .

(w!t)

D LACZEGO Jest w ię c  ta k  
źle, skoro  Jest ta k  dobrze. 
K ie ro w n ic tw o  pogo tow ia
stw ierdza , że ud z ie la n ie  po 
m ocy odbyw a łob y  się o 
w ie le  szybc ie j i  sp ra w n ie j, 
gd yb y  n ie  w ie lk a  ilość n ie ­
uzasadnionych wezwań. 
O bliczono, że oko ło  60 proc. 
zgłoszeń na p ływ a ją cych  do 
pogo tow ia w  zasadzie n ic  
w ym aga obs ług i przez le ­
k a rzy  te j p la ców k i.

W ie lu  szczecin ian w yda je  
się zapom inać, że zadaniem  
pogo tow ia  je s t ra to w an ie  w  
nagłych , zagraża jących ży ­
c iu  p rzyp ad kach , a n ie  za 
s tępowanie leka rza  p rzy ­
chodn i. N ie jeden z w zy­
w a ją cych  n ie  zda je sobie 
sp raw y z tego , że na leka ­
rza spieszącego do chore­
go mogącego skorzvstać z 
leczenia w  przych od n i, mo 
że w łaśn ie w  te jże  c h w ili 
w yczek iw ać cz łow iek do t­
k n ię ty  a tak iem  serca, cięż 
k im  k rw o to k ie m , lu b  osoba 
po tu rb ow a na w  w ypa dku 
u liczn ym .

DLA SPORZĄDZE­
NIA TAKICH SPISÓW 
ADM-y nie posiadają 
potrzebnych danych. 
Referat ewidencji i 
kontroli ruchu ludno­
ści przy Prezydium 
DRN ze względu na 
nieliczną obsadę nie 
ma możliwości przej­
rzenia ponad 800 to­
mów ksiąg meldunko­
wych o blisko 300 tys. 
pozycjach. Pracownicy 
kontrolują wszystkie 
nazwiska, od chwili za 
łożenia ewidencji. Spi­
sy sporządzone przez 
pracowników Prezy­
dium posłużą kierow­
nictwu szkół do spraw 
dzenia, czy wszyscy ro 
dzice zgłoszą swe po­
ciechy do pierwszej 
klasy. (wlt)

NAŚLADOWNICTWO
WSKAZANE

CZĘSTO otrzymujemy skar&i 
na sprzedawców sklepowych, ale 
na szczęście zdarzają się też hym 
ny pochwalne. Pan Józej W. ze 
wzruszeniem pisze o elcspedientCe 
ze stoiska z bielizną damską to 
Domu Odzieżowym przy Al. Nie­
podległości. Sprzedawczyni z te­
go stoiska jest zawsze w pogod­
nym nastroju, który utrzymuje 
się nawet wtedy, gdy klientki bar 
dzo grymaszą. Poza tym zawsze 
doradzi, a nawet zdradza tajem­
nicą nadejścia następnego trans­
portu damskich fatalaszków. Oto 
więc wzór dla innych sprzedaw­
ców, a szczególnie dla tych, któ­
rzy klientów traktują jak uprzy­
krzone muchy. (hs)

PODANIE

W DOMU przy ul. Bulwar 
Gdański 30 mieszka na parterze i  
I piętrze 7 rodzin z gromadką 
dzieci. Lokatorzy ci nie mają... 
wygódki. Starsi załatwiają swe 
potrzeby w szalecie przy Bramie 
Portowej, a dzieci w pobliskim 
bunkrze. W ADM-ie poradzili lo­
katorom napisać podanie o wy­
budowanie ubikacji. Tak się też 
stało, ale DZBM i  ADM milczą 
jak zaklęci. Czyżby uważali, że 
mieszkańcom Bulwaru Gdańskię- 
go 30 wygódka nie jest potrzeb­
na?

TElEWlim
(P rogram  szczeciński)

I I  — P rog ram  d la  szkół — h i*  
s to ria  d la  k l. V I :  „K ośc iusz­
kow scy  żotnięrze” . 16.J0 —
„D z is ia j”  +  p ro g ram  dnia»
16.30 — Spraw ozdan ie z I I  eta 
pu W yścigu P o ko ju , 17.40 — 
Po lska K ro n ik a  F ilm o w a , 17.50

. — „ A  co da le j? ”  (program , d la  
dzieci), 18.05 — „ K lu b  m yszk i 
M ik i ” , 18.55 — .¿Człowiek 
Is to ta  k ru ch a ”  (p rog ram  h i­
s to ryczny), 19.30 — D ziennik: 
T V , 20 — F ilm  fab . ęzęskl 
„U k ry te  ska rb y ” ; 21.30 — D o­
branoc.

(p rog ra m  b e rliń sk i)

13.30 H alo . p o m y łka ! (film )« 
15.07 I I  etap W yścigu P o ko ju  
B e rlin  — L ip sk , 17.30 N apra­
w ia m y  ro w e r (aud. d la  dzlęcft, 
18.45 Tys iąc w iadom ości, 18.55 
P ozdrow ienia te le w iz ji dzleęię 
re j, 19.00 K ro n ik a  zakładu p rą  
cy. 19.25 Prognoza pogody* 
19.39 W iadom ości, 20.00 Spra­
wa Jasnowidza D rosta (przed­
staw. k ry m .), 21.20 Sprawo*«)» 
n ie  f ilm o w e  r. I I  etapu W yści­
gu P o ko ju , 21.30 N ige ria  (re­
po rt. fi lm .) , 22.10 O sta tn ie w i»  
dom ości.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16.05; 11-30»

23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 17.35 — przegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„S zuka m y odpow iedz i” , 18 — 
M uzyka  i  rek lam y. 18.25 —
C hw ila  p o ez ji, 18.43 — „P ro ­
te s t” , 19.30 — „C zw a rta  z n j i ł -  
na ” , 20.25 — „N ie b ie sk ie  ża­
g le ” , 20.45 — Z  piosenką prze» 
św ia t” , 21.40 — „N o ta tk i ju ­
ro ró w ” .

W A R S ZA W A : 15.30 — Trans­
m is ja  z tra sy  I I  etapu W yści­
gu P o ko ju , 15.35 — audyc ja  d la  
dzieci „U czym y  sie recytow ać” * 
16 — da lszy c iąg tra n s rn lą ji ss 
tra sy  W P. 18.35 — U niw ersy te t 
R ad iow y , 19.05 M uzyka  i ak ­
tu a lno śc i, 21 — Z k rą jp  i  ze 
św ia ta , 21.27 — K ro n ik a  spor­
to w a , 22.10 — „Z e  św iata jaz­
zu” . 22.40 — M iędzyn a ro do w y 
U n iw e rsy te t R ad iow y, 23 —• 
M uzyka .

KINA
T C M M I W l

CHOSZCZNO (Znicz) — „W e ­
seli w sp ó lio ka to rzy ”  — radź- 
DĘBNO (P rzedw iośnie) — „ N a f  
ta ”  — po i.
B A R L IN E K  (S to lica) — ..Gdzie 
d iabe ł n ie  może”  _  CSRS. 
STA RG AR D  (D ar) — „G arbu s ’* 
— fr .
STARG AR D  (Ina ) — „O d ę t j*  
S-23”  — ang.

❖
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Tajemnice II wojny światowe}

„Samozatopienie“ krążownika
pomocniczego „ATLANTIS“
czyli na tropach

apokryficznej chwalby

„Kriegsmarine“

zatopionych przez sie­
bie okrętów, ale w 
przypadku rozbitków z 
„Atlantisa”  było zupeł­
nie inaczej. „Devonshi­
re”  ich nie wyłowił, to 
prawda, jednakże do­
wódca krążownika słu­
sznie podejrzewał 
becność U-Bootów 
tym rejonie i  
chciał dla jeńców na­
razić swego okrętu.

JEST O S O B L lf fĄ  CE­
C H Ą  POW OJENNYCH 
P U B L IK A C J I N IEM IE C ­
K IC H  AP O LO G ETYZU JĄ- 
C YC H  D Z IA ŁA LN O Ś Ć  
BO JO W Ą K R IE G SM AR I­
N E  — N A P IS A Ł  PRZED 
D W O M A  L A T Y  AU TO R  
B R Y TY JS K IE J O FIC JAL­
N EJ H IS T O R II W OJNY 
M O R SKIEJ 1939—1945* KO 
M A N D O R  R O S K ILL  — ŻE 
Z  M O N O TO N N Ą JU Ż  RE­
G U LA R N O Ś C IĄ  P R ZYP I­
SU JĄ  ONE N IE M A L  
W S ZY S TK IE  Z A IS T N IA ­
Ł E  W  C ZASIE W O JN Y 
W ŁA S N E  STR A TY  „S A * 
M O Z A T O P IE N IU " OKRĘ­
TÓ W  PR ZEZ IC H  ZA Ł O ­
G I. N A  PO TW IERDZE­
N IE  ZAS T Y C H  SLOW* 
W YW O ŁA N Y C H  ;,REWE- 
U A C JA M I”  N IE M IE C ­
K IC H  AUTORÖW , JA K O ­
B Y  ¡.B IS M A R C K”- ZO­
S T A Ł  Z A TO P IO N Y  N IE  
PR ZEZ B R Y T Y JS K IE  O- 
K R Ę TY . A L E  W S K U TE K  
O TW A R C IA  ZAW ORÓW  
D E N N YC H  PR ZEZ W ŁA ­
SN Ą ZAŁO G Ę , R O S K ILL 
W S K A ZA Ł N A  O P U B LI­
K O W A N Ą  W  ZAC H OD - 
N IO N IE M IE C K IM  C ZA­
SO PIŚM IE ¡.M AR IN E
R U N D SC H AU ”  LISTĘ 
S T R A T  U-BOOTÖW , W 
KTÓ R E J O LB R Z Y M IA  
IC H  W IĘKSZOŚĆ ZO STA 
L A  W Y K A Z A N A  JAK O  
O K RĘ TY SAM O ZATO - 
P IO N E („S E LB S T  VER­
SE N K T” ). Z A W A R T A  W 
T Y M  SUGESTIA , IZ  N IE  
P R ZY JA C IE L  N IE  M IA Ł  
N IC  W SPÓLNEGO Z  T Y ­
M I S T R A T A M I, JEST Z 
PEW N O ŚCIĄ TROCHĘ 
K A Z U IS T Y C Z N A  — OŚ­
W IA D C Z Y Ł W  ZA K O Ń ­
C ZE N IU  TEJ U W A G I 
R O SK ILL .

T A  uwaga Roskilla 
jprzypomniała mi się 
przy czytaniu niektó­
rych świeżych publi­
kacji z tej .samej dzie­
dziny, przy czym nie 
będzie chyba żadnej 
przesady w stwierdze­
niu, iż zakwestionowa­
na przez brytyjskiego 
historyka marynarki 
metoda gloryfikowa­
nia działalności Kriegs 
marinę nie ogranicza 
się do samej U-Boot- 
Waffe, ale rozciąga

również na wszystkie 
inne człony hitlerow­
skiej marynarki i  w 
ogóle całego Wehr­
machtu. K ilka zaś dal 
szych przykładów dał 
tygodnik „Deutsche Sol 
daten-Zeitung und Na- 
tional-Zeitung”  w przy 
czynkach pióra różi 
nych autorów, z któ­
rych wybierzemy do­
tyczące działań mor­
skich.

T  o k a z ji prze jśc ia  na  e- 
m e ry tu rę  dotychczasowego 
dow ódcy ok rę gu w o jsko ­
wego n r  I ,  ko n tra d m ira ła  
B e rn a rd a  Roggego, p rz y ­
po m niana została Jego k a ­
r ie ra  w o jsko w a  w  latach 
przed, podczas ł  po w o j­
n ie . I  o to in fo rm a c ja  ta  
na  te m a t dow odzen ia przez 
Roggego w  la ta ch  1940—1941 
k rą żo w n ik ie m  pom ocn i­
czym  „ A t la n t is ” , u p ra w ia ją  
cym  dzia ła lność korsa rską 
na oceanach, p rzyn os i — 
po s tw ie rdze n iu  sukcesów 
„A tla n tis a ”  i  jego dow ód­
cy  (p rzep ro w ad ził n a jd łu ż ­
szą m orską operację , ja k ą  
k ie d y k o lw ie k  p rze prow a­
dzono i  za to p ił bądź zdo­
b y ł s ta tk i o pojem ności 
144 000 BR T) — s tw ierdze­
n ie , iż  n ie m ie ck i o k rę t 
„z a to p ił się sam”  (versenkt 
s ich  selbst), a „za łoga zo­
s ta ła  u ra tow a na  przez U - 
B o o ty , k ie d y  je j  g ro z iło  
pew ne zniszczenie przez 
n ie p rzy jac ie lsk ie  o k rę ty  
w o jenne”  — kon iec, k ro p ­
ka .

TAK więc widzimy, 
że zgodnie z metodą, 
którą już Roskill pod­
dał, delikatnie mówiąc, 
w wątpliwość, niemiec 
k i okręt zatopił się 
sam. Oczywiście bez 
udziału w tym pieprzy 
jaciela, żadnej bo­
wiem wzmianki o sto­
czonej bitwie apologeta 
„Atlantisa”  nie uczy­
nił.

W iadom o powszechnie; 
że n ie m ie ck i k rą ż o w n ik  po 
m ocn iczy zosta ł p rzych w y ­
cony na p o łu d n io w ym  A t­
la n ty k u  przez c ię żk i k rą -

zdw m k b r y ty js k i ;,Devom- 
s h ire ”  w  m om encie, gdy 
p rz y  b u rc ie  „A t la n t is a ”  
zna jdo w a ł s ię  o k rę t pod­
w o d n y  ;,U-126” , pob ie ra ją ­
cy  w łaśn ie  p a liw o . U -B oo t 
zdo ła ł s ię zanurzyć n ie  zau­
w ażony, a  „A t la n t is ”  p ró bo ­
w a ł w p row a dz ić  A n g lik ó w  
w  b łą d  poda jąc się za sta 
te k  h iszpańsk i ¡ .Po lyphe- 
m us” . P róba ta  je d n a k  za 
w io d ła  i  A n g lic y  o tw o rz y li 
og ień ze swej c iężk ie j ar­
ty le r i i .  N a k ry ty  k i lk u  tra ­
fie n ia m i ¡.A tla n tis ”  zaczął 
p ło ną ć  i  w te d y  Rogge kaza ł 
załodze opuścić po k ła d  po 
up rzed n im  o tw o rzen iu  k in g  
s tonów  dennych. N ie w ą tp li 
w ie  przyśp ieszy ło  to  zato­
n ięc ie k rą żo w n ika  pom ocn i 
czego,- ale okre ś la n ie  p rz y ­
czyn y  s tra ty  „A t la n t is a ”  ja  
k o  „sam oza top ien ie” , p rzy  
p o m ija n iu  m ilcze n iem  nie­
w ą tp liw ie  na jb a rd z ie j tu  
isto tnego fa k tu  w y k ry c ia  
korsa rsk ie go  o k rę tu  przez 
b r y ty js k i k rą ż o w n ik  i  pod 
jętego przezeń os trze liw a­
n ia , k tó re  przesądzało ca 
łą  sprawę, je s t zw ycza j­
n y m  m ija n ie m  się z p ra w  
dą i  je j  p rzem ilczan iem .

ÄLE nie to przemil­
czanie, tak już typowe 
dla apokryficznej glo­
r i i  Kriegsmarine, jest 
najważniejsze. Szczegół 
ny niesmak wywołuje 
to, że autor informacji 
w tym samym zdaniu 
zasugerował coś znacz 
nie gorszego, coś co każ 
dego uczciwego czło­
wieka przejąć musi od 
rażą. Zasugerował mia 
nowicie, że załodze za 
topionego „Atlantisa”  
„groziło pewne znisz­
czenie przez nieprzy­
jacielskie okręty wojen 
ne” . Jaki wniosek mo­
żna wysnuć z takiego 
sformułowania? Chyba 
tylko ten, że brytyjskie 
czy w ogóle alianckie 
okręty, zamierzały
zbombardować i zato­
pić szalupy lub tratwy 
z rozbitkami z „Atlan­
tisa” . Wiemy, że czy­
niły tak niektóre U- 
Booty z rozbitkami z

Z osta li o n i w y ło w ie n i 
przez „U-126”  i  z ko le i prze­
kaza n i na  po k ła d  „T yp h o - 
na” , k tó ry  b y ł s ta tk iem  
zaopa trzen iow ym  „ A t la n t i ­
sa”  i  in n ych  k rą żo w n ikó w  
pom ocn iczych. K ilk a  dn i 
późn ie j „T y p h o n ”  został 
w y tro p io n y  przez in n y  b r y  
ty js k i  k rą ż o w n ik  „D ó r-  
setshire” , rów n ie ż podczas 
zaopa tryw an ia  U -B oo tów  i 
po k ró tk o trw a łe j ucieczce* 
k ie d y  A n g lic y  rozpoczę li 
ostrze liw an ie , sta tek zasto 
pow ał, a zna jdu jący  się na 
n im  lud z ie  przeszli do sza 
lu p  o tw ie ra ją c  k in g s to n y . 
„T y p h o n ”  poszedł na dno, 
a w te d y  „D o rse tsh ire ” , ca 
ły  czas m an e w ru ją cy  na 
dużej szybkości, z obaw y 
przed U -B oo tam i, i  n ie  o- 
s trze liw u ją cy  ju ż  s ta tku , a- 
b y  u m o ż liw ić  zejście za ło ­
g i do szalup, od p łyn ą ł. Te 
raz U -B oo ty  p rzys tą p iły  
do ho low a n ia  szalup, a póź 
n ie j ro z b itk o w ie  zosta li 
porozdz ie lan i na  k ilk a  
w ło sk ich  ok rę tó w  podw od­
nych , k tó re  p rzyw io z ły  ich  
do p o rtó w  okupow anej 
F ra n c ji.

TAK więc widzimy, 
że rozbitkom z „A t­
lantisa”  nie groziło żad 
ne, a tym bardziej 
„pewne zniszczenie”  ze

strony brytyjskich ©- 
krętów, poza normal­
nym ryzykiem i  nie­
bezpieczeństwem, na 
jakie w  czasie wojny 
wystawiona jest na 
morzu każda załoga i 
wszyscy pasażerowie.

I  d la tego zastosowany 
przez H annsa M ö lle ra -W it- 
tena, au to ra  cyto w a nych  
in fo rm a c ji, sposób a p o k ry ­
ficznego g lo ry f ik o w a n ia  
K rieg sm a rin e  p rzy  ró w n o ­
czesnym szkalow an iu je j  
ówczesnych p rze c iw n ikó w  
(a dzis ie jszych sojuszni­
ków ) n ie  ty lk o  z naw iązką 
po tw ie rdza  przytoczone na 
w stępie uw agi kom andora  
R osk illa , ale i  rzuca w y ­
m ow ne św ia tło  na ustosun 
kow a n ie  się N iem ców  do 
sw ych dzis ie jszych b r y ty j ­
sk ich so ju szn ikó w  w  łon ie  
NATO.

ANTONI PROCH

PŁYNĄ 
BARKI 

na Odrze
*MIMO kapryśnej 

pogody żegluga na 
Odrze odbywa się 
normalnie. Na zdję­
ciu: pociąg barek 
wiozący rudę ze 
Szczecina do Koźla 
przepływa koło Gło­
gowa.

ŻEGLUGA PRZY­
BRZEŻNA uruchomi 
la stałe połączenie 
statkami ze Swinoujt 
ciem t Międzyzdro­
jami. Komunikacja 
jest szybka i odbywa 
się w warunkach nie 
mai że komforto­
wych. Do Świnoujś­
cia jeżdżą nowiuteń­
kie bliźniacze statki 
„L1LLA WENEDA”  
ł  „ROZA WENE- 
DA” , do Międzyzdro­
jów  — niezawodna 
„TELIMENA” . Na. 
statkach czynne są 
bufety zaopatrzone w 
napoje i  zakąski, ce­
ny skalkulowane ucz 
dwie, a obsługa 
sprawna. (a)

Foto St. Cieślak
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ABY DOGODZIĆ swój emu mężowi Tracey wy­
stąpiła jako tłumacz między nim a vaqueros, 
którzy bardziej niż ochoczo obwieścili swą go­
towość ruszenia z nim na polowanie. Jaka tu 
zwierzyna? — pytał Władysław, by móc się 
zdecydować na wybór strzelby. Aj, najrozmait­
sza, doskonałe polowanie. Świnie i kozy, i świ- 
hie. Świńskie mięso bardzo dobre. Kozie też. 
Smaczne. Dzikie świnie, dzikie kozy. Nieszczęs­
ny Władysław już zapewne wyobrażał siebie 
polującego na odyńca, jak na starych makatach, 
lub przy wybornej rozrywce składania się do 
kozio W  Alpach. Niedźwiedzie? Tygrysy? Kazał 
Tracey zapytać. Cómo no? Ależ tak, niedźwie­
dzie i  dziki, i bardzo niebezpieczne, olbrzymie 
Zwierzęta z gatunku kotów, wszystko, zapewnił 
człowiek, bo Indianin zawsze daje odpowiedź, 
która jego zdaniem może sprawić pytającemu 
przyjemność. Więc całe towarzystwo ruszyło 
konno w  górskie okolice — „ I  szkoda słów, 
'śmieszną stanowiliśmy kawalkadę”  — wspo­
minał Thumbs. „Odnosiło się wrażenie, jak by 
każdy z nas miał ukryte u siodła parę ładun­
ków dynamitu, który lada chwila mógł wybuch 
fcąć”.
1 -Tracey wolała zostać na miejscu albo nawet 
{wrócić na jacht z kapitanem, ale Barany naj­
widoczniej nie pozwolił jej na to. Glenn ze 
swej strony nie chciał się zgodzić, aby jechała 
¡w nieznajomą spopielałą głuszę mając za jedy- 
hego protektora i  obrońcę swego strzęlca z Wy­
sokich Tatr. Co do Thumbsa. ten przyczepił się 
£o nich, aby w razie kolizji tych dwóch ode­
grać rolę zderzaka.

W każdym bądź razie, ta pierwsza wyprawa 
zrobiła całkowitą klapę, a tak zwane polowa­
nie okazało się zwyczajną farsą. Władysław, 
dwunasty książę Barany, uznał to za obelgę, 
kiedy vaqueros zachęcali go by strzelał do ja­
kiejś wynędzniałej, schorowanej czarnej świni 
felbo zmęczonej starej kozy, która wychodziła 
Aifnie i z zaciekawieniem z cienia zarośli guava 
lu b  spoza skały, jakby ciesząc się, że wreszcie 
gddzi jakieś nowe twarze, czy też w nadziei* 

i-przybyli nakarmią ją  albo pogłaskają.

— Quelle farce! Równie dobrze mógłbym 
strzelać w Zoo gazele — rzekł melancholijnie, 
Dzień był upalny jak noc chłodna, on zaś wy­
glądał nieco absurdalnie ze swym myśliwskim 
ekwipunkiem od „Abercombie and Fitch”  — w 
kurtce polowej, ciężkim topi, wysokich butach 
przeciw moskitom — i pewnie wiedział o tym. 
Miał jednak to na pocieszenie, że inni mężczyź­
ni, ludzie morza, chociaż sensowniej ubrani, w 
panamy, płócienne spodnie i koszule, lecz nie 
przyzwyczajeni do konnej jazdy, nabili sobie 
;wilka jak wszyscy diabli.

flWW.NIEPOKCflCIYCKI

Nazajutrz opuścili San Cristóbal i  udali się na 
dużą wyspę, zwaną czasami Albemarle, a czasem 
Isabela. Wyglądało na to, że znajdą tu czego 
szukali: wysokie góry, wulkany, lasy, flamingi, 
pingwiny, albatrosy, równik i Antarktydę sku­
pione razem. Główna atrakcja: setki mil, gdzie 
nikt jeszcze nie postawił nogi. Zupełnie dziewi­
czy zakątek, gdzie wszystko jest możliwe, wszel 
kie niespodzianki, odkrycia, wszystkie fantastycz 
ne przygody, jakie tych dwoje romantycznych 
badaczy mogło sobie .wydarzy ć.-W weois&imz- 
o y d i  s n a c h i

Tagus Cove jest jedynym miejscem, gdzie przy : 
sprzyjających okolicznościach mała łódź mogła 
dobić do brzegu. Kanał, który tam prowadzi jest 
bardzo wąski i  trudny do odnalezienia, bowiem 
zakrywa go mała paskudna wysepka. Nawet na 
mapie wygląda to jakby w gardle Isabeli utknął 
knedel. Glenn postanowił rzucić kotwicę dwie 
mile od brzegu, a na ląd dotrzeć łodzią — ślicz­
nym Intern ationalem z motorem przyczepnym, 
który wziął z sobą przewidując takie właśnie 
komplikacje.

Trzeba było nie lada wyczynu żeglarskiego, by 
doprowadzić łódź do brzegu i książę, oraz ste­
ward Cummings cierpieli męki piekielne na fa­
lach. Kiedy ujrzeli stosy pobielałych kości ście­
lące się wokół mikroskopijnej zatoczki — kości 
wielorybów, najrozmaitszych gatunków zwie­
rząt, a prawdopodobnie też trochę z gatunku ho­
mo sapiens — podróżnicy radzi byli, że mają za 
przywńdcę człowieka kalibru kapitana Ham- 
mersa.

— Skóra cierpnie — aaepnął struchlały Cum­
mings.

— No... — przyznał David, boy, blady i  rozdy­
gotany, pełen rozkosznej nadziei na wszystkie 
najstraszliwsze dreszcze, które on, nadczłowiek, 
sobie obiecywał. Książę Barany nie mówił nic. 
Wymiotował dyskretnie, oparłszy głowę z wy­
czerpania o chropowatą skałę wulkaniczną. Inni 
też milczeli rozglądając się wokoło. Goś zło­
wróżbnego unosi się w samym powietrzu nad

1 tym przeklętym archipelagiem, co powoduje, 
że człowiek czuje ucisk w piersi, łomotanie serca 
i szum w uszach. Nieustanne wyczuwanie niezna 
nych niebezpieczeństw, choć żadne ze skąpych 
sprawozdań ludzi goszczących tu przedtem nie 
napomyka o jadowitych wężach, febrach, dra­
pieżnikach. Któż jednak mógł być pewien, co 
kryją te dziewicze lasy powyżej ośmiuset stóp 
nad poziomem morza, które były ich celem? Ja­
ka była przyczyna, że n ikt nie zatrzymał się na 
Isabeli dostatecznie długo, by zbadać niezbada­
ne? __;

( c i i u  i t i m  n u t R p i )  j (28)

S W S A T
DZIESIĘCIOLATKA 
ROZBUDOWY FLOTY 
ARGENTYŃSKIEJ

Dziennik „FINANCIAL TI« 
MES”  podał szczegóły realiza­
c ji dziesięcioletniego planu roz­
budowy floty argentyńskiej. 
Pierwsza część programu zrea­
lizowana zostanie do roku 1964 
i  obejmie zakup 2 statków pa« 
sażerskich o pojemności po
9 000 BRT, mogących zabierać 
po 1 000 pasażerów, 4 używa­
nych frachtowców o pojemności 
po 5 000 BRT i 14 szybkich drób 
nicowców po 8 000 BRT. Trzy 
z serii 14 szybkich jednostek' 
zostaną zbudowane w  stocz­
niach argentyńskich.

RADZIECKI INDEKS 
FRACHTOWY

Podobn ie  Jak szereg in n y e fi państw) 
ró w n ie ż  Zw ią zek  R adz ieck i przystą» 
p i ł  do  ob liczan ia  na rodow ego in d e k ­
su frach to w e go , odzw ierc ied la jącego 
ro zw ó j k o n iu n k tu ry  żeg lugow ej. M e­
todą us ta lan ia  ind eksu  op raco w a ł 
C e n tra ln y  In s ty tu t  N aukow o-B adaw * 
czy  i  P ro je k to w y  T ra n s p o rtu  M ors 
sk ieg o  „SO JU ZM O R N U PR O JE KT” .

Bazę w y jśc io w ą  rad z ie ck ieg o  In ­
deksu fra ch to w e g o  s ta no w ią  s ta w k i 
fra ch to w e  z 1960 r .  W  p o rów na n iu  
z  ty m  okresem  r o k  1961 w y k a z u j«  
pew ną popraw ę fra ch tó w . I  ta le 
s ta w k i za przew óz drew na Zw ię k ­
sz y ły  si« o  2,3 proc., zboża o  6,3 
proc., cem entu  o 4 p ro c . W  base­
n ie  p ó łno cnym  (M orze B ia łe ) In de ks  
w y k a z u je  w z ro s t o 2,2 p ro c ., a  na 
M o rzu  C zarnym  o 3,4 pro c . N ato­
m ia s t sum a ryczn y  ind eks  b a łty c k i 
b y ł w  1961 r .  o  1,6 pro c . niższy n iż  
w  1960 r.s a to  w  zw ią zku  ze spad-i 
k ie m  fra c h tó w  za przew óz w ęg la, 
m e ta li i  in n y c h  ład un ków . W  os ta ł*  
n im  k w a r ta le  ub . ro k u  spadł ró w ­
nież Indeks s taw ek za przewóz zbo­
ża w  re jo n ie  M orza Czarnego.

DROGA SZWEDZKIEJ FLO T*
HANDLOWEJ
OD 1 DO 4 MLN BRT

W końcu lutego br. szwedzki 
flota handlowa osiągnęła po* 
jemność 4 min BRT. Statkiem, 
dzięki któremu flota szwedzką 
osiągnęła ten tonaż, był drob­
nicowiec „NIPPON” o nośności
10 600 ton, należący do „Sven- 
ska Ostasiatiska Kompaniet” .

W  ciągu o s ta tn ich  d z iw ię c io ie e i 
tem po ro zw o ju  tonażu szwedzkiego 
sta je s ię  coraz szybsze. Jeszcze w  
1920 r .  flo ta  szwedzka lic z y ła  1 m in  
BRT. Tonaż 2 m in  B R T  osiągnęła, 
ona w  1348 r ., a  3 m in  B R T  w  

1957 r .

P ie rw sze po dw o jen ie  tonażu szweda 
k iego na s tą p iło  w  ciągu 38 la t ,  n a ­
to m ia s t na  ponow ne podw o jen ie  
w ys ta rczy ła  ju ż  ty lk o  po łow a tego 
okresu, t j .  14 la t. D ru g i m ilio n  B R T  
p rzy ra s ta ł przez 28 la t, trzec i — 
przez 9 la t ,  a  czw arty  ju ż  ty lk o  
przez 5 Jat.

W 1920 r .  n a jw ię kszym  s ta tk ie m  
szw edzk ie j f lo ty  h a nd low e j b y ł to ­
w arow iec  o nośności io  800 ton , obee 
n ie  na jw ię ksze  s ta tk i szw edzkie do, 
p rzew ozu ła d u n kó w  suchych osiąg» 
n ę ły  o k . 35 000 D W T, a zb io rn iko * 
w ce ok . 43 000 DW T,

ŚWIATOWA 
FLOTA RYBACKA

.Według statystyk „LLOYD’S 
REGISTER OF SHIPPING”, 
światowa flota rybacka w po­
łowie ub. roku osiągnęła 5 265 
statków o łącznej pojemności 
1 690 tys. BRT (tylko statki o 

pojemności powyżej 100 BRT), 
Największe floty rybackie mają 
następujące państwa: W. Bry­
tania — 266 tys. BRT, Japonia 
— 219 tys. BRT, Hiszpania —* 
184 tys. BRT, Francja — 159 
tys. BRT, NRF — 159 tys. BRT, 
ZSRR —• 150 tys. BRT, Nor* 
wegia — 98 tys. BRT, Portuga* 
lia — 92 tys. BRT.

Polska flota rybacka z tona­
żem o pojemności ok. 55 tys. 

BRT (bez statków—baz) zaj­
muje 9—10 miejsce w świato­
wej flocie rybackiej, przy czym 
należy do nielicznych państw, 
które systematycznie wprowa* 
dzają do eksploatacji trawlery—* 

przetwórnie.

SYTUACJA ŚWIATOWEGO 
PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO

Ja k  w y n ik a  z rocznego sprawozda» 
nia  LLO Y D 'S  REGISTER. sy tu ac ja  
św ia tow ego prze m ys łu  o k rę to w e j«  
w  ro k u  ub ieg łym  uległa po praw ie , 
chociaż n ie  m ożna jeszcze ocenić, 
czy popraw a ta  m a je d y n ie  cha rak ­
te r  p rze iśc io w y . Stan zam ów ień w  
stoczniach ro zm a itych  k ra jó w  bardzo' 
ró żn i się od siebie. O ile  n ie k tó re  
stocznie pos iada ją  zlecenia zapewnia 
jące  im  pracę na na jb liższe t r z y  la ­
ta , to  inn e m a ją  zlecenia zaledw ie 
na jeden ro k . N ajw yższy stan za­
m ów ień posiadają stocznie jap oń ­
sk ie  i szwedzkie, p rzy  czym stoczni« 
szwedzkie w  osta tn im  czasie uzyska» 
ły  duże zlecenia od a rm a to rów  nor» 

weskich.


